
M  90. Sobota, 27 kwietnia (9 maja) 1874. M  90.

frenum gr3ta m iejscewa: 
he* odnoszenia:

” a rok . . 9 rsr.
•i 6 miesi cy • 4 50 k.
» 3 miesiące . 2 25 k.
» 1 miesiąc . . — - 75 k.

odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata tamiejseowa
x odsyłką pocztą:

Na rok . . . 12 rsr.
„ 8 miesięcy . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
.. 1 miesiąc. . . 1 ..

R O K  J E D E N A S T Y .

P r e n u me r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji 
I*rzy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu,
W księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.

• W Y C H O D Z I  CODZIENNIE. PRÓCZ D N I N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersz a druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek \ t.. d. —

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W niedzielę, 2 8 kwietnia (10  maja), -— ów. Maksima mucz.
W  poniedziałek, 2 9 kwietnia (11 maja),— 4w. 9 mucz. w Kizieie- 
We wtorek, 3 0 kwietnia (12 maja), —  iw. Jakowa ap.

Słońce ivscl. o godz. 4 min. 17, zaeh. o god*. 7 min. 86.

Spostrzeżenia meteorologiczne
ilo s ta re w iie  p r ie r  obsorw nlorjiim  w nrm w & kif.

Dnia 26  Kwietnia (S Maja) 1ST i roku.______
l C iśnienie po- | T em per, pow. 
w ietrzą sp ro -  | podług Celeju- 
w adzone do 0° | sza.

748.7
748.6
747.7

+
+
+

4.4
12.2

8.6

Wilgoć »/„

96
62
66

K ierunęk
wiatru.

spokojnie
spokojnie.
spokojnie.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W niedzielę, 2 8 kwietnia (1 0  maja), — <w. Anton, i Izydora. 
W poniedziałek, 2 9 kwietnia (11 maja), —  św. Mamerta bisk. 
We wtorek, 80 kwietnia (12  maja), ~  iw . Pankracego.

Wyeokotń wody na Widie step 8 celi 6.

Najwyższy Reskrypt,
wydany do głównego pełnomocnika Towarzystwa pielęgnowa­
nia ranionych i chorych wojskowych, radcę tajnego hrabiego 

Órłowa-Dawydowa.
Hrabio Włodzimierzu Piotrowiczu. Za Najwyższem 

zezwoleniem Najjaśniejszego Pana nadana wam była 
godność głÓYvnego pełnomocnika będącego pod Moją 
opieką Towarzystwa pielęgnowania ranionych i chorych 
wojskowych, dla udzielenia pomocy poszkodowanym w 
skutku ostatniego nieurodzaju mieszkańcom gubernji
CJ____________1 * in trlrnnnnń l er ło lr«J CTHrl! WOQP.lA DI’ZV“Samarskiej. P rzy wykonaniu z taką gorliwością przy­
jętego przez was nader trudnego obowiązku, ustanowi­
liście na regularnych podstawach rozdział dobrowolne­
go wsparcia i wpoiliście zaufanie do pożytecznej dzia­
łalności Towarzystwa. (Jbecnie miło Mi jest wynurzyć 
wam szczerą Moją wdzięczność, tak za całkiem skute­
czne spełnienie danego wam poruczeipa, jak  i za gorą­
cy udział w tak blizkiej Memu sercu sprawie ulżenia 
losu nieszczęśliwych.

Pozostaję dla was życzliwą.
Na oryginale W łasną Jej Cesarskiej Mości ręką na-

Pi8an° : . .M A R J A . ^ i
W Pałacu Zimowym,

13 kwietnia 1874 roku.

W Gońcu Urzędowym zamieszczone są następu­
jące telegramy: ... ay/ j .„ ma,Lim jutćii! <• ul

Berlin, 23 kwietnia (5  maja). Jego Cesarska 
Mogę Najjaśniejszy Pan raczył być obecnym wczoraj 
ha przeglądzie wojsk na Kreuzbergu.. Następnie u 
Najjaśniejszych Cesarza i Cesarzowej Niemieckich 
b y ł y  ( J a n e  na cześc Najjaśniejszego Pana obiad i

Wieczór. “ vuiuv/ i oh: h
— Dziś rano Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy 

^an, raczył odbyć przegląd 6-go pułku ułanów 
W enia Jego Cesarskiej Mości i zwiedził koszary 
Pułku grenadjerów imienia Cesarza Aleksandra I.
Następnie Jego Cesarska Mość raczył przyjmować 
Ua posłuchaniu oficerów 6-go pułku ułanów Swego 
W enia. O godzinie 2-ej z południa w cerkwi Am­
basady Cesarsko-Rosyjskiej odprawione było dzięk­
czynne nabożeństwo z powodu zaręczyn Jego Ge- 
8arskięj Wysokości Wielkiego Księcia Włodzimie­
rza Aleksandrowicza, poczem nastąpił obiad lami- 
łijny. O godzinie 9-ej wieczorem Najjaśniejszy Pan 
raczył udać się w dalszą podróż do Sztutgardu

Sztutyard, 24 kwietnia (6 maja). Jego Cesarska |^_ 
kMość Najjaśniejszy Pan raczył pomyślnie przybyć 

dziś, o godzinie 3-ej z południa, do Sztutgardu. Na
stacji kolei żelaznej Najjaśniejszy Pan był powi ta  i j enerał-adjutant, jeneral-lejtnant Trepów, za granicę, na
Uy przez Najjaśniejszych Króla i Królowę Wirtem- L wa mieaiące.

bergskich i wszystkich członków Rodziny Królew
akiei, oraz przez Ich Cesarskie Wjsńkośei Wielkie-I * Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa D«Sg Komunikacji,

. . .  jT- . Iz  19 kwietnia r . b., m i a n o w a n y  z o s t a ł  dyrektorem i r a -
Księcia Konstantego Mikołajewicza,Wielką Asię- iniepiil Jiządu w Dyrekcji Towarzystwa kolei żelaznej Nadwiślań-

żtlę Aleksandrę Jozefotvne i Najdostojniejsze dzie- skiej, urzędnik do szczególnych poruczeń V I klasy przy Ministrze,
radca stanu Zemczutnikow, który uwolniony został od zajmo-

* Najjaśniejszy Pau, 4 marca r . b., Najmiłościwiej raczył u- 
dzielić order iw . A n n y  2 - e j  k l a s y  —  inżynierowi górni 
czemu zarządzającemu Wydziałem Polskich Zakładów górniozych 
Departamentu Górnictwa, radcy kolegjalnemu Tuczemskiemu 

mu. ii

kwietnia 1874 roku, zatwierdził Ustawę towarzystwa 
artystów muzycznych w St. Petersburgu.

* Departament Poczt. Na stacjach poaztowyoh: Tro- 
stianeckiej, w powiecie Achtyrskim, w gubernji Char­
kowskiej, Korenjewskiej, w powiecie Rylskim, w guber­
nji Kurskiej i Burjińskiej, w powiecie Putiwlskim, w tej­
że gubernji, ustanowione zostały przyjmowanie i wyda­
wanie korespondencij: na piewszej—wszelkiego rodzaju, 
a na dwóch ostatnich—tylko prostej.

Stacje te znajdują się: Trostjanecka—na trakcie od 
Sum do Charkowa a Korenjewska i Burjińska — przy 
stacjach tegoż nazwiska kolei żelaznej Kursko-Kijow- 
skiej.

* Warszawski Gubernialny Komplet do obowiązku służby woj­
skowej podaje do Wiadomości, że 2 8 kwietnia (5 maja) otwarty 
został Kutnowski Powiatowy Komplet do obowiązku służby woj-

Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Wilnie, 20 
-  . . - r .. . . T-. I V  | kwietnia r. b.. o t r z y m a ł  u r l o p  st.-petersburgski naczelnikstacji kolei żelaznej Najjaśniejszy Pąn był powjta- kwiefn a y

Cl Ich Wysokości.

* Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę Mikołaj 
M ikołaje w icz Starszy, wraz z W ielkim Księciem P ie­
cem  Mikołajewiczeai, raczył w yjechać zS t-P e te rab u r-

do wewnętrznych guberni) Rosji, dla obęjrzenia 
Wojsk, 23 kwietnia, o godzinie 7 minut 15 wieczorem, 
boleją żelazną Mikołajewską.

* Jego  Wielkoksiążęca Wysokość Książe Jerzy Me- 
Memburgsko-Strelioki wyjechał 24 kwietnia zagranicę.

DZIAŁ U K Z i p o W Y .

wanej przezeń posady dyrektora « ramienia Rządu kolei żelaznej 
KorlowskoVWoronezskoiRostowskiej, z pozostawieniem na posadzie 

l u r ^ n i k a  dp szczególnych poruczeń przy Ministrze.

* Przez rozkaz w wydziale Górnictwa, 3 0 marca r. b., o - 
t r z y m a ł  u r l o p  z a  g r a n i c ę ,  inżynier górniczy, zawia-

l dujący zakładem Sławkowskim w zachodnim okręgu górniczym 
Królestwa Polskiego, radęą honorowy Chlebowski —  na dwa mie­
siące. r i

* W JV» 95 Gońca Urzędowego zamieszczona jest Naj­
wyżej zatwierdzona 29 marca 1 8 7 4  roku Ustawa udzia­
łowego Stowarzyszenia Simonowskiej rękodzielni przę­
dzenia wełny i wyrobu sukna, które to Stowarzyszenie

Nąjw y żej ra- I zakłada się dla utrzymania i rozszerzenia czynności fa- 
Czył zezwolić na "ustanowienie" w Nowogrodzkiem semi- bryki przędzenia wełny i wyrobu sukna, należącej do

Najjaśniejszy i ’an, 28 stycznia r. b,,
zezwolić na ustanowienie w NowogrCv...— .......  , ~ v ~  r . . . .  , - tu :

ń a r j a m  duchownem stypendjum imienia n a j p r z e w i e l e - | inoskiewśkiego kupca 2-ej^ gildji, Mikołaja^ Dym i t r owi-

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go. Podaje do powszechnej wiadomości, że dla ułatwienia od­
bioru należytości za Listy Zastawne, w dniach 18 (8 0 ) i 19 
(3 1 ) marca r. b. wylosowane, jak  niemniej za kupony w 1-m 
półroczu r. b. do wypłaty przypadające, przyjmować będzie tak 
Listy Zastawne, jak  i kupony za rewersami, z księgi sznurowej 
wydawanemi od włącąnie d. 3 (1 5 )  maja r. b. do włącznie d. 
2 8 maja (9 czerwca) r. b. codziennie wyjąwszy święta, od go­
dziny 10-ej z rana do 1-ej z południa, a to dla wcześniejszego 
onycb sprawdzenia.

Tak Listy Zastawne, jako też kupony płatne, składane być 
winny obok oddzielnych deklaracij, wyszczególniających je  w po­
rządku numerów, z oznaczeniem liter, wartości i ilości sztuk. De­
klaracje spisane być winny na drukach, które są przysposobione 
w Biurze Dyrekcji Głównej na żądanie i interesentom bez płatnie 
udzielane będą.

Właściciele Listów Zastawnych lub kuponów na rewersach 
wymienieni należności niemi obję'e, o ile sprawdzenie Listów 
lub kuponów kwestji nie nastręczy, wypłacane sobie mieć będą od 
włącznie dnia d. 2 (1 4 ) czerwca r. b., t. j • przed terminem 10 
(2 2 )  czerwca, w którym to dniu należności o jakich mowa do­
piero stają się wymagalnemi. 2 ,495.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Belwedęrskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionym do dnia 21 kwietnia (8 Maja) roku bież., włącznie, wydała 
książeczek rtowych 11 6, na które, tudzież na dawniejsze w 1,420 
książkach złojono rub. sr. 9 ,024 kop. 9 0. Na żądanie 175 
uczestników (prócz procentu rub. sr. 4 5 kop. 9 9, należnego za 
rok bieżący ó<ł całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 9,54 4 
kop. 7 0, i umorzyła książeczek 70. Przeto uczestników 25 ,409 , 
posiada kapitał rub. sr. 8 8 3 ,295  kop. 2 2 T.

* JW . j e n e r a ł  - gubernator warszawski i dowo­
dzący wojskami okręgu wojskowego warszawskie­
go, jenerał-adjutant Kotzebue, w dniu onegdajszym 
raczył wrócić do Warszawy.

W ajszero  Makarego, biskupa orłowskiego, na koszt pro- cza Polakowa, a będącej w Moskwie pod AA 124 i 125, 
centu od ofiarowanego przezeń kapitału w ilości 1,500 I naprzeciwko klasztoru Simon Jwskiego, w 1 rewirze 
fub., z zastrzeżeniem, aby procenta te, po śmierci ofia- cyrkułu Sięrpuchowskiego. 
fodawcy, były używane na utrzymywanie jednego z lep
»*yeh wychowańców seminarjum. j « tow arzysz M inistra Spraw Wewnętrynych, 17

lip się mu w sposob tak pobieżny i w formie tak lek­
kiej, traktować metodę poważną, posiadającą dziś już

DZIAŁ WKWNljTKZN Y.
WIAIIOMOŚOI KRAJOWI.

* W e czwartek, 25 kwietnia (7 maja), powrócił do 
naszego miasta J  W. jenerał-gubernator, miawszy zaszczyt

powitać Najjaśniejszego Pana w Kownie i odprowadzić 
Jego Cesarską Mość do granicy Pruskiej. Jenerał-ad­
ju tan t Kotzebue, pragnąc bliżej obeznać się z miejsoo- 
wemi okolicznościami kraju, powrotną podróż do W ar­
szawy skierował przez gubernje Suwałkską i Łomżyń­
ską, zatrzymując się we wszystkich miastach i ludniej­
szych miasteczkach i zabawiwszy po jednej dobie w Su­
wałkach i w Łomży. Jaśnie Wielmożny jenerał-guber­
nator wszędzie przyjmował naczelników oddziałów 
wojsk, przedstawicieli miejscowej administracji i oby­
wateli, oglądał konsystujące po drodze wojska, ich kwa­
tery , instytucje rządowe i publiczne i niektóre zarządy 
gminne.

O ile nam wiadoma, wciągu lata i jesieni J  W. jenerał- 
gubernator zamierza odbyć podobne objazdy i po in­
nych gubernjaeh powierzonego mu kraju.

Z P Ł O C K A .
{Korespondencja Dziennika Warszawskiego).

22 kwietnia (4 maja) 1874 roku.
W sobotę, 20 kwietnia (2 maja), uczniowie gimna­

zjum płockiego, pod kierownictwem swego nauczyciela 
śpiewu i muzyki, p. Ziętarskiego, za pozwoleniem 
zwierzchności gimnazjalnej, urządzili w teatrze miej­
skim, na korzyść swych towarzyszów niezamożnych, 
wieczór muzykalno-wokalny, składający się z dość tru- 
dnysh sztuk na fortepijan , rozmaitych warjacji na 
skrzypce oraz ze śpiewu chóralnego, na rozmaite gło­
sy, kilku ruskich pieśni narodowych. Pierwszorzędny­
mi wykonawcami byli: uczniowie fortepijaniści Szy­
szko, Zalewski, Grabski i Goldflus; soliści: O raczew ­
ski, Puszak i Przyłueki; ten ostatni mający lat 13 wie­
ku, zdumił publiczność swą grą na skrzypcach.

Chór śpiewaków, złożony z 22 wyborowych uczniów, 
doskonale odśpiewał na 4 głosy pieśni ruskie: „Eoho,“ 
„Przechadzka”, „Kosa" i „Cyganie.”

W  końcu oczom publiczności przedstawił się prze­
ślicznie urządzony przez samych gimnazistów, transpa­
rent, z jaśniejącem w błyszczących różnokolorowych 
ogniach wyobrażeniem oyfry Najjaśniejszego Pana.— 
W ówczas publiczność powstała z swych miejsc, a zgo­
dny chór śpiewaków zaintonował hymn narodowy „B o­
że Cesarza chroń,” który, na powszechne żądanie, po ­
wtórzony został trzy razy; przy czem publiczność wy­
nurzyła swe zupełne zadowolenie młodym artystom 
grzmotem oklasków.

Dla wieczoru tego publiczność tutejsza okazała 
spółczucie, i z tego powodu nie można się dziwić, że teatr 
był pełny. Biorąc zaś w rachubę jeszcze naddatki do ­
browolne do opłaty od niektórych osób, przy kupnie 
biletów i programów wieczoru, oraz liczbę uczącej się 
młodzieży w tutejszem gimnazjum, którzy prawie wszy­
scy byli widzami płatnymi, można przypuszczać, że do­
chód jest dość znaczny.

f

1 E L J E T O N .
Już teraz żaden z feljetonistów warszawskich , nie I licznych zwolenników.

Może rozpoczynać swej perjodycznej pogadanki, o pogo- I Co do nas, mamy to przeświadczenie, że każdemu 
dzie Stała sie ona rzeczą tak kapryśną i niestałą, jak  I autorowi, dramatycznemu zwłaszcza, wolno jest pisać o 
ńajzalotniejsza kobieta: każde słowo wyrzeczone dziś, I wszystkiem—byleby pisał dobrze i pod wpłyewm praw- 
»a jej pochwałę lub naganę, staje się kłamstwem ju - dziwego talentu, który nigdy prawie na zupełne bez- 
tro—za godzinę nawet. Niepodobna więc zajmować I drożą nie wprowadza, a posiadając wrodzone este- 
się taką wietrznicą! I tyczne poczucie, ostrzega od podnoszenia a przynaj-

Zamiast przeto rozprawiać o tegorocznym maju i o j  mniej od popierania wszystkiego cokolwiek zdrowy
jego listopadowych r o z k o s z n eh,—rozpoczniem dzisiejszy | zmyg) i gruntowną moralność społeczną obrażać może.
H jeton od najświeższej nowalji scenicznej, oryginalnej J Czytelnicy nie zechcą wziąść nam za złe iż wbrew przy- 
szteroaktowej komedji g. p, Narzymskiego, p- *Bo- j jętemu powszechnie zwyczajowi, nie przytoczymy tu 
zytywni.” J wcalę, szczegółowej treści nowej i tak niepospolicie

Pojawienie się tej sztuki, wywołało dawno nie w i- | napisanej komedji—lecz czynimy to rozmyślnie z po­
dmianę zajęcie, nie tylko pomiędzy publicznością, która jwowodu że, jak  z jednej strony, pizytoczenie takie na 
tłUmnie gromadzi się na każdą j ej reprezentację, lecz I raziłoby nas na popadnięcie w arcy długą narrację— 
tównież w miejscowej prasie perjodycznej. Dowód Itak z drugiej znowu, nie dałoby nam lepszego pun- 
'°> że autor obrał sobie przedmiot żywotny, m ocnolk tu  wyjścia, do ocenienia wartości sztuki, nad ten 
Schodzący ogół, ż e  przedstawił nam obraz wyjęty z Ijaki osiągniemy z sumarycznego

rzeczywistego życia. J jej osnowę. ,.. j
Recenzenci warszawscy, zaczęli przedewszystkiem I Osnowa zaś ta zależy głównie na dowodzeniu 

8pTzpczać się o to, czy autor miał lub nie miał prawa I autora a raczej, ściśle rzecz biorąc, na przeprowadzeniu 
8t*wiać pod pręgierzem opinji publicznej i to na see- tego dowodzenia w samej akcji komedji, że źli ludzie 
*de, nazwę poważnego systemu filozoficznego, opartego jeżeli należą do ucywilizowanych warstw społecznych 
^  takich potężnych karjatvdach-nauki, j*k Comte, i zamiast siermięg lub łachmanów noszą fraki i ręka' 
^ in e ,  Mili, Littre, Spencer i t. d. i czy godzi-1 wiczki, to starają się osłonić egoizm, będący główną

i rzeczywistą sprężyną ich działań, maską jakiejś idei 
lub teorji, uprawniającej lub przynajmniej tłumaczącej 
takie ich postępowanie. Że jednak p. Narzymski, jako 
poeta a przeto sam będący jednym z zapaśników słu­
żących pod znakiem ideału, pragnął potępić i ukarać 
taką obłudę w życiu społecznem, zwłaszcza iż ona 
dziś ujawnia się coraz widoczniej i coraz częściej spo­
tykać się daje, przeto zakończył dzieje swojego utwo­
ru tak, że owi egoiści, występujący pod maską pozyty­
wnych, gmatwają się sami we własnych sieciach i upad­
kiem swoim dają jakoby przykład, ostrzegający innych, 
którzyby po tej samej drodze iść pragnęli.

Czyliż nie prawda, że taka osnowa i taki jej „sens 
moralny,” nie mają yv sobie nic nowego, lecz są powtórze­
niem odwiecznej i oklepanej już, po bajkach nawet ten­
dencji? A  przecież pomimo to, prawdą jest również, 
że komedja Narzymskiego ma w sobie wiele świeżości 

życia. Sprzeczpość tąka usprawiedliwia się tein, 
że autor „Pozytywnych” posiada talent prawdziwy. 
Wszak myśl i piękno w literaturze są tem samem, 
czem są kwiaty w naturze, — które corocznie od­
radzając się, na tych samych grzędach, zawsze je ­
dnak świeżość i zapach mąją. Oprócz jednak, bogactwa 
myśli i oryginalności a energji w stylu, komedja Narzym­
skiego posiada jeszcze i sytuacje efektowne, l a k ą  przede 
wszystkiem jest scena, w której pozytywny Alfred, mający 
zamiast serca, pugilares do notowania w nim kursów

giełdowych— dowiedziawszy się o dożywociu posiada- 
nem przez matkę na posagu zaślubionej przez niego 
hrabianki Skalińskiej (p. Borkowska), wyrzuca w oczy 
starej, obłudnej i również jak  on sam pozytywnej 
mamie, że go oszukała haniebnie. Prawda że w scenie 
tej gra p. Bakałowicz w roli hrabiny Skalińskiej, s ta ­
rej dewodki, obłudnicy i wyrachowanej egoistki, odzna­
cza się nadzwyczajną prawdą i efektownością. Rozmo­
wa Alfreda Choryńskiego (p. Leszczyński) z bratem swo­
im Leonem (p. Tatarkiewicz), należy również do rzędu 
scen efektownych.

Widzieliśmy już p. Bakałowicz odtwarzającą postać 
cokolwieczek podobną, w „Safandułach. I  tu i tam, 
papi B. okazała się niezrównaną aktorką a jednak 
w każdej z dwóch ról tak analogicznych, jakże od­
mienną byłal Różnica leżała, nie tylko w prze wybor­
nej charakterystyce zew nętrznej-lecz tkwiła zarazem w 
głosie, w dykcji, w gestach, w wyrazie fizjognomij.

Ujawniwszy wysoką wartość gry pani B. w „Po­
zytywnych", wyznamy że i inni artyści występujący w 
tej sztuce, wywiązali się starannie z powierzonego im 
z a d a n ia :  P. Romana Popiel, czarowała naiwnością i 
dziewiczym wdziękiem; wykonała ona swoją rolę, od 
początku do samego końca, z niezwykłem pr zejęciem 
się i taktem.

P. Rapacki udatnie i szczęśliwie pochwycił chara­
kter Dowgiełły. Zrozumiawszy do głębi mysi autora,



Taki przykład dobroczynności przynosi zaszczyt uczniom 
różnego stanu gimnazjum płockiego, którzy się zgru­
powali w tym celu w jedną, rodzinę, z zupełnem poję­
ciem ważnego znaczenia wykształcenia pomiędzy bie­
dnymi różnoplemiennymi towarzyszami.

N ie można także pominąć bez pochwały postępo­
wania gimnazistów płockich po za murami szkolneini; 
do czego bezwątpienia przyczyniają się zacni pedago­
gowie, szczególniej zaś nader czynny inspektor gimna­
zjum męzkiego, któremu rodzice, krewni i opiekunowie 
uczącej się młodzieży są w tym względzie bardzo wdzię­
c z n i .  Ojciec rodziny.

* P riem ysł u k ła d ó w  i fabryk. W  ciągu 1872 r. 
wyrobiono w gubernji kaliszskiej ogółem rozmaitych 
produktów, podług cen fabrycznych na sumę 6,337,331 
rs., więcej w porównaniu z 1871 r. o 637,331 rs. L icz­
ba funkcjonujących fabryk i zakładów wynosiła 735, a 
pracujących w nich ludzi 6,832. Z fabryk i zakładów  
najznaczniejsza cyfra przypada na gorzelnie — 167; na 
cegielnie— 122 i pojedyncze olearnie— 118; najmniejsza 
liczba na fabryki zapałek fosforycznych— 2, na fabryki 
fortepjanów—1 i na znaczne ,olearnie— 1. Zwiększenie 
działalności fabrycznej w 1872 r. wynikło skutkiem 
wzmocnienia produkcji gorzelni oraz fabryk wyrobów 
bawełnianych i półbawełnianych, a zarazem urządze­
nia w powiecie konińskim: 1) młyna parowego^ we
wsi Siąszyce; 2) fabryki wódek słodkich, likieru i ru­
mu w mieście Koninie; i 3) fabryki wyrobów baweł­
nianych i półbawełnianych. W  powiecie wieluńskim, 
we wsi Mirkowie, niefunkejonująca lat kilka papiernia, 
została znacznie ulepszoną, i od 1872 r. zaczęto w niej 
roboty około produkowania papieru do pisania. Ist­
niejąca w tymże powiecie, w gminie Radoszewice, fa­
bryka wyrobów szklanych i kryształowych, zaprzesta­
ła funkcjonować dla braku w tej miejscowości drzewa 
i jego drożyzny, lecz były jej właściciel wystawił w 
gminie Siemkowice takąż samą fabrykę, która od mie­
siąca grudnia zaczęła funkcjonować. W  mieście Zduń­
skiej W oli, powiecie Sieradzkim, niektóre małoznacz- 
ne fabryki wyrobów bawełnianych i półbawełnianych, 
z powodu drożyzny artykułów żywności i podniesie­
nia płacy robotnikom, zaprzestały funkcjonować, lecz 
jednocześnie fabryki znaczniejsze wzm ogły swą pro­
dukcję*.1'!ul’ . ,  i

W  gubernji Kaliszskiej, w ciągu 1872 r„ biletów  
handlowych i świadectw wykupiono za 71,735 rs. 50 
kop.

* W 1872 1-. w  gubernji siedleckiej roztrząśnięto
w przedmiocie sprzedaży i oddania w zastaw osad —  
10 spraw: z tej liczby wypadków uznania niebyłemi 
umów co do ustąpienia i oddania w zastaw osad włoś­
ciańskich, było — 6, powrócono poprzednim właścicie­
lom—4.

* Za niepozwolone opuszczenie kraju, sądy Króles­
twa Polskiego w 1872 r. wytoczyły 586 spraw i ska­
zały w takowych na karę 261 osób. Z tych 260 osób 
skazano zaocznie na pozbawienie wszelkich praw i na 
wygnanie na zawsze zgranie państwa, albo w razie samo­
wolnego potem powrotu do Królestwa na zesłanie do 
Syberji na osiedlenie; jednę zaś osobę, za podżeganie 
tutejszego poddanego do ucieczki za granicę, skazano 
do oddania do rot aresztanckich na rok.

* Ceny targow e zboża i innych produktów żyw n o­
ści w  m ieście Lublinie, od 6 (18) do 13 (25) kw ietn ia
1874 roku. Za czetwiert: pszenicy 12 rs. 71 kop., 
żyta 8 rs. 38 kop., jęczmienia 7 rs. 78 kop., owsa 6 
rs. 55 kop., gryki 8 rs. 43 kop., prosa 8 rs. 73
kop., grochu 8 rs. 60 k., kartofli 3 rs. 27 kop.,
kaszy pszennej 18 rs. 83 kop., jęczmiennej 10 rs. 8 
kop., gryczanej grubej 13 rs. 92 kop., drobnej 20 rs. 
7 kop., mąki pszennej 1-go gatunku 13 rs. 50 kop., 
2-go gatunku 11 rs. 5 kop., mąki żytniej 1-go ga­
tunku 9 rs. 41 kop., 2-go gatunku 8 rs. 38 kop.; za
funt: ohleba pytlowego 3 l/2 kop., razowego 2 1/4_ kop., 
wołowiny 8 kop., cielęciny 7 1/., kop., wieprzowiny 10 
kop., baraniny 7Vą kop.; za pud: siana 45 kop., sło­
my 30 kop. (Dziennik Gub. Lubelski).

WIADOMOŚCI MIEJSCOW E.
* Ciągnienie 4-ej klasy 122-ej Loterji Klasycznej, 

odbywać się będzie w dniu 3 (15) i 4 (16) maj i r. b., 
od godziny 10-ej z rana, w sali Banku Polskiego.

* Tydzień giełdowy. N a s tró j g ie łdy  w arszaw skiej w po 

c z ą tk u  zeszłego tygodn ia  u w y d atn ia ł się w siln e j dążności sp ro ­

w adzenia kursów  w eksli zag ran iczn y ch  niżej s tan o w isk a  końco­

w ego po p rzed za jąceg o  p erjo d u  g iełdow ego. W  k ie ru n k u  tym  przez  

2 d n i ‘ tra n z a k o je  się p o ru sza ły , a le  dalej u trzy m ać  się on  nie 

m ógł, ju ż  to  z pow odu nadchodzących  n iek o rzy stn y ch  notow ań 

b e r liń sk ic h , ju ż  to  z p rzyczyny , że g ie łd a  p e te rsb u rg sk a  o trz ą sn ą ­

w szy się z gw ałtow nych  w ysilę*  d la  operacij zapisow ych p o ro ­

b io n y ch , w poszuk iw an iu  p o k ry ć  sw oich  zobow iązań, k u rsy  wszy-

pan R. starał się’ w grze swojej uwydatnić zdrowy roz­
sądek i pewną nawet przebiegłość, obok poczciwej 
prostoty i serdecznego wylania. P. Tatarkiewiczowi 
w roli Leona, nic do zarzucenia nie mamy—-gra jego  
była szlachetna, ruchy dystyngowane, dykoja czysta i 
dźwięczna deklamacja; wszystko to wolne od wszelkiej 
amfazy i patetyczności, wytworzyło postać żywą, którą 
autor narysował ciepłością. Pp. Szymanowski, Stolpe i 
Choiniński, wystudjowali sumiennie i odegrali z wielką 
starannością powierzone im charaktery. Sam tylko p. 
Leszczyński, mający jedną z najgłówniejszych ról w sztuce, 
on to bowiem jest radykalnym przedstawicielem tytułowej 
dążności autora,— nie wziął jej zodpowiedniem pojęciem. 
Alfred, w grze tego artysty, był dla nas, tylko zwyczaj­
nym giełdowiczem, opatrzonym nadto, charakterem złym, 
zimnem sercem i przewrotną głową. Mnostwo takich 
kręci się po wszystkich wielkich miastac i, choć żaden 
z nich nie ma pretensji do reprezentowania jakiejś idei, 
systemu lub nawet, choćby wprost tylko jakiejś typo­
wej wady społecznej. Należy tu dodać jeszcze, że i 
p. Borkowska, jakkolwiek w niewłaśsiwej dla swych 
zdolności występująca roli — oddała ją ze starannością 
widoczną a gra jej, miejscami nawet, dorastała poję­
ciem i wydatnośeią, do skali rzeczywistej myśli autora.

Rozpisaliśmy się szerzej nieco nad nową komedją i nad 
jej wykonaniem dla tego, że to pośmiertne dzieło mło­
dego i zawczesnie zgasłego poety, uważamy za jedną

s tk ich  dew iz c iąg le  podnosi, co razem  jak n a jn iep o m y śln ie j n a  u -  

s to su n k o w an ie  się naszej w alu ty  oddziaływ a. Ja k k o lw ie k  w W a r ­

szaw ie w b iegu  ty g o d n ia  w racające  k ap ita ły  tu te jsze  śc iąg n ię te  do 

P e te rsb u rg a  d la  k o m p le to w an ia  sum  zapisow ych, s ta n  o gó lny  ry n ­

ku p ieniężnego p o p raw iły , to  je d n a k ż e  ten d en c ja  zw yżkow a g ó ­

rę  b ra ła  i codzienn ie  ro b iła  p ostępy , ta k , że z końcem  czynno­

ści g ie łdow ych  w szystk ie  dew izy stan ę ły  je szcze  wyżej poziom u 

kursow ego  p rzesz ło ty g o d n io w eg o . W e k s le  n a  B e rlin  podn iosły  

się o % % ,  3 -m iesięczn e  z 1 0 8 — 1 0 7 ,7 0  na  1 0 8 ,6 0 — 1 0 8 ,3 0 ,  

k ró tk ie  z 1 0 7 ,8 5 — 1 0 7 ,5 5  n a  1 0 8 ,4 5 -— 1 0 8 ,1 5 .  L o n d y n  z 7 ,2 5

—  7 ,2  8 postąp ił n a  7 ,8 0 —  7 ,2 8 . P ary ż  z 8 7 ,1 5 — 8 6 ,8 5  na  8 7 ,7 5

—  8 7 ,4 5  w d łn g ich  tra so w an iac h , a 8 7 ,9 0  w k ró tk ic h . W ied eń  

d łu g i s ta n ą ł na  9 6 ,9 0  ( l  07 2/ 3) ,  k ró tk i na  9 7 ,6 5 — 9 7 ,2 0  ( 1 0 8  1/a 

— 1 0 8 ).
R u c h  w ekslow y n a js iln ie jszy  b y ł w p ią te k , w innych dniach

I  ^  i  W *"■ I
słabszy , tak , że ogó ł ob ro tó w  re d u k u je  się  do rozm iaru  średn ich . 

W e k s le  p ru sk ie  g łó w n ie  by ły  tra k to w a n e , z in n y ch  dew iz P a ry ż  

w y k azu je  zn aczn ie jsze  ob ro ty . P e te rsb u rg  3 -m iesięczn y  p o daw a­

ny j e s t  po 9 8 ' / , ,  czyli z d y sk o n tem  po 7 ° /0, k ró tk i wyżej a l- 

p a ri żądany .

O bfitość  go tó w k i w p łynęła  w u b ieg ły m  ta g o d n iu  n i  ożyw ie­

nie in te resó w  w p ap ie rach  p u b licznych  z k tó ry ch  w iększa część 

p o p raw ę  ku rso w ą zy sk a ła . L is ty  zas taw n e  1-ej se rji 4 ° /0 z 9 3 ,3 5

—  9 3 ,0 5  p o d n io sły  się n a  9 8 ,7 0  —  9 3 ,4 0 ;  5 ° /0 z 9 2 ,1 0 — 9 1 ,8 0  

n a  9 2 ,5 0 — 9 2 ,2 0 .  L is ty  zas taw n e  m . W arszaw y  1-ej se rji p o ­

s tą p iły  z 8 8  —  8 7 ,7 0  n a  8 8 ,5 0 — 8 8 ,2 0 ;  2 -e j z 8 7 ,2 0  n a  8 7 ,8 0

—  8 7 ,5 0 .  L is ty  lik w id acy jn e  p o zo s ta ły  p rzy  ku rsie  7 8 ,5 0  — 7 8,2 0. 

J e d n e  lis ty  zas taw n e  2 -e j se rji 4 °/0 oofnięte zostały  na  9 3 ,1 0  

w zaofiarow aniu ,

Z  akcij kolei żelaznych ty lk o  b y d g o sk ie  w ykazu ją  k ilk a  tra n -  

zafeoij, k u rs  ick  o s ta tn i b y ł : m ałe 7 2 w podaży, duże  7 5 za 

s to  p ła c o n e . Ł ó d zk ie  pozosta ły  przy  k u rsie  żądanym  1 0 0 , te -  

re sp o lsk ie  podniosły  się  n a  1 1 5 — 1 1 4 , tak  sam o i w arszaw sko- 

w iedeńsk ie n a  8 9 '/a w podaży.

A k cje  b anków  tu te jszy ch  p ry w atn y ch , w sk u te k  ożyw ionej 

sp e k u lac ji w takow ych  na g ie łdzie  p e te rsb u rg sk ie j, uzyskały  i u 

n a s  zn aczn ą  podw yżkę. I  t a k : ak c je  b a n k u  hand low ego  1 -ch

3 -ch  em isij m iałyby  nabyw ców  po 2 7 7 , IV  em isji po 1 1 4 ; a k ­

cje banku  d y sk o n to w eg o  żądan e  po  2 4 5 ,  p łacone są  po  2 4 0 ; 

b an k u  hand low ego  w Ł odzi w podaży p osunę ły  się n a  9 0 . A kcje  

w arszaw skiego  to w arzystw a u b ezp ieczeń  kupow ano  po  12 3.

Z  in n y ch  w arto śc i, p rzed m io tem  m n iejszych  zak u p ó w  były  

p ożyczk i p rem iow e, k tó re  w zao fiarow an iu  s ta a ę ły  : 1 -a  em isja  

n a  1 6 8  ' / 2, 2 - a  n a  1 6 5 , n a s tę p n ie  o b lig i ska rb o w e, za  k tó re  

p łaęą  9 4 1 3, i lis ty  zas taw n e  C esarstw a  tra k to w a n e  m iędzy 1 0 2  i 

1 0 1 . (Gaz. Hand.)
 -----------— — * s . - ,  ----------------  , . • !

I INNYCH G U 8E R N L L
* Telegram z Kronsztadu z 17 (29) kwietnia do­

nosi, że do zatoki wschodniej i ku brzegowi południo-
j wemu napłynęło wiele lodu; ku Petersburgowi droga 

wolna jest od lodu, lecz komunikacja z Oranienbaumem 
| jest utrudniona. Z Krasnej Górki donoszą, źe na za- 
I chód od przylądka Stirs-Udlen nie widać lodu; dwa pa­

rostatki zbliżają się.”

* O płynięciu kry z jeziora ładogskiego otrzymano 
! z Schiisselburga następujące wiadomości: 17 (29) kwie- 
j tnia w południe: Ogromna kra z jeziora ładogskiego

utworzyła wieczorem zator pod twierdzą; kra ładogska 
płynie ogromnemi masami; na Newie, na 12 wiorście, 
lód ruszył. Dnia 18 (30) kwietnia z rana: Zatory krzy koło 
Krasnych Sosien i u źródeł Newy trwają jeszcze. W y ­
padałoby wysadzać je prochem lub rozbijać kulami 
armatniemi, spowodowałoby to bowiem, że kra spły­
nęłaby znacznie prędzej.

* Rada miejska rostowska (w gubernji jekateryno- 
sławskiej), po roztrząśnięciu przedstawienia zarządu 
miejskiego w przedmiocie wysokości sumy na utrzy­
manie w szkole realnej w Rostowie i w gimnazjum 
żeńskiein tamże 20 Stypendystów  Imienia Jej Cesar­
skiej W ysokości Wielkiej Księżny Marji Aleksandró- 
wnej i jego  królewskiej wysokości księcia Alfreda Edym - 
burskiego, postanowiła, że wysokość każdego stypen- 
djum ma wynosić 60 rs. rocznie, czyli wszystkie sty- 
pendja razem 1,200 rs.; suma ta ma być wnoszona co­
rocznie do budżetu miejskiego, począwszy od 1874 r., 
prawo zaś wyboru stypendystów pozostawia się zarzą­
dowi miejskiemu.

* Łódś-sanki do niesienia pomocy przewieziono ze
stacji towarowej na drodze żelaznej tambowsko-sara- 
towskiej do Saratow a, 1-go kwietnia, o godzinie 9-ej 
z rana.

Łódź przyozdobiona flagami Towarzystwa niesienia 
pomocy rozbitkom i gubernji saratowskiej, postawiona 
była na wóz zaprzężony 6-ą końmi, cugiem; po obu 
stronach szli wioślarze w ubraniach majtków, z pasami 
ochronnemi, dwóch zaś wioślarzy, tak samo ubranych, 
siedziało na łodzi, trzymając wiosła w rękach. Przed

z ozdób nowoczesnego repertuaru sceny tutejszej.
Z przyjemnością też zobaczyliśmy na scenie bar­

dzo ładne i eleganckie meble, w salonie hrabiny 
Skalińskiej—jest to prawdziwa niespodzianka sprawio­
na przez dyrekcję publiczności warszawskiej, nie przy­
wykłej patrzyć na taki lux od dawna—chyba pod czas 
ekspozycji jakiejś choreograficznej nowalji.

Jeszcze jeden koncert majowy—zapowiedziany przez 
nas w przeszłym feljetonie, odbył się, w zeszłą środę, w 
sali Towarzystwa Harmonji— pod dyrekcją p. Issleib a. 
Program składał się z fortepianu i solowego śpiewu 
sopranowego. Śpiew solowy reprezentowała p. Lej- 
chnitz, niegdyś uuzenica tutejszego konserwatorjum, 
znana z esti’adowych wystąpień i z debiutów na ro- 
zmaityoh scenach. Głos panny L. nie należy do rzędu 
świetnych i odznaczających się organów—artystka 
włada nim jednak dobrze i śpiewa czysto—nie sprawia­
jąc jednak jaskrawego efektu.

Na fortepjanie grał p. Henryk Szolc, także wycho- 
wamec konserwatorjum a dziś już jeden z młodszych 
nauczycieli tej instytucji. Pan S. posiada mechanizm 
podbity do wysokiego stopnia, lecz niedostaje mu jesz­
cze tej inteligencji w grze, jaka odznacza a raczej mo­
że krasi tylko, grę wielu doświadozeńszych od niego 
pjanistów. Sonata patetyczna Beethorena, na dwa for- 
tepjany, którą wraz z p. Szolcem odegrał p. Bunk, nie 
zbyt szczęśliwie wyszła w tej sprzymierzonej, czterech

łodzią postępowała kapela wojskowa, za łodzią zaś 
szedł chór śpiewaków. Procesji towarzyszyli członko­
wie okręgowego zarządu Towarzystwa niesienia pomo­
cy rozbitkom, w całym składzie, i niektórzy członko­
wie Towarzystwa okręgu miejscowego. Napływ ludn 
był ogromny.

Na placu katedralnym, najprzewielebniejszy Tichon, 
biskup saratowski i caricyński, w asystencji duchowień­
stwa, wyszedł z katedry po ukończeniu liturgji św. i 
odprawiwszy nabożeństwo dziękczynne, pokropił łódź i 
wioślarzy wodą święconą. Na brzegu W ołgi wzniesio­
no budynek, w którym stać będzie łódź. Tuż obok 
zbudowano dom na mieszkania dla komendy. Po o- 
twarciu żeglugi, łódź odrowadzoną zostanie do przy­
stani statków parowych Towarzystwa „Samolot”, gdzie 
ma być urządzona stała stacja do niesienia pomocy.

* W niektórych włościach p ow ia tu  S iadryńskicgO ,
w gubernji permskiej, włościanie trudnią się, w liczbie 
innych rzemiosł, wyrobem filiżanek Z drzewa. Istnieje 
tam obecnie 100 zakładów tego roozaju, z których ka­
żdy' posiada od 1 do 5 i więcej warsztatów tokarskich. 
Filiżanki robią się przeważnie z drzewa sosnowego, 
kupowTanego z lasów rządowych; kloc mający 7 arsz. 
długości i 6 cali grubości, kosztuje razem z przewózką 
od 3-5 do 50 kop. Z kloca takiej długości i szerokości 
robi się 7 tuzinów filiżanek. Na jednym warsztacie to 
karskim można zrobić w ciągu dnia od 100 do 150 sztuk 
filiżanek, lecz są i tacy majstrowie, którzy robią dzien­
nie do 200 sztuk. Tokarzom płaci się 6 rs, za 1,000 
filiżanek. Filiżanki wytoczone przechodzą z rąk toka­
rza w ręce malarza. Za pomalowanie 1,000 filiżanek 
płaci się malarzowi 12 rs., przyczem dają się mu far­
by. W  ten sposób 1,000 filiżanek kosztuje właściciela 
zakładu 18 rs.; lecz dodawszy do tego wydatki na 
kupno drzewa, oleju, farb, jak również na opalanie i 
oświetlanie izb tokarskich i na inne drobnostki, w łaści­
ciele zakładów obliczają, że 1,000 filiżanek kosztuje ich 
40 rs., sami zaś biorą od 60 do 70 rs. za tysiąc, mają 
przeto od 20 do 30 rs. zysku na każdym tysiącu. F ili­
żanki te sprzedają się wyłącznie na jarmarkach lrbic- 
kim i Krestowskim, kupują zaś je baszkirowio i kirgi- 
zowie, częścią zaś tatarzy syberyjscy. Cały powiat pro­
dukuje około 600,000 takich filiżanek, na sumę od 36 
do 42 tysięcy rs.

TELEGRAMY
D /.fE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

* W i e d e ń, 8 m aja. Projekta do praw o le w n ę - 
trznych  stosunkach  prawnych K ościoła  katolick iego i o 
przyczynianiu s ię  do fun du szów  religijnych na potrzeby  
w yznania katolick iego, u zysk a ły  wczoraj san kcję  cesar­
ską.

* M a d r y  t, 8 m aja. Serrano ośw iad czył, że chce  
doprowadzić osob iście  de pojednania pp. Zabalę, Topete 
i Castellara, w  celu utw orzenia now ego m inisterstw a. 
Obiega pogłosk a, że V elasco zo sta ł zab ity  przez w ła s­
nych żołn ierzy; Gucala zm arł od  ran.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. *
* Ruski Mir podaje następujący program, projekto­

wany na czas pobytu Najjaśniejszego Pana w Londy­
nie. W e środę, 13 maja. Przyjazd do Gravesend i 
podróż do Windsoru. Wieczór familijny. W e czwartek, 
14 maja. W ielki obiad w Windsorze. W  piątek, 15 ma­
ja. Podróż do Londynu. Przyjęcie ciała dyplomaty­
cznego i ministrów. W izyta rodziny królewskiej. Obiad 
w pałace Malborough. W  sobotę, 16 maja. Poranek wol­
ny. Uroczystość w pałacu kryształowym. W  niedzielę, 
17 maja. Dzień wolny. Zwiedzenie ogrodów zoolo­
gicznych. Obiad w Chiswig. W  poniedziałek, 18 maja. 
Przedstawienie obywateli City i śniadanie w sali Zło­
tej. Obiad u księcia Cambridge. Koncert w sali A l­
berta. W e wtorek, 19 maja. Parada wojsk w Aldershot. 
Bal galowy. W e środę, 20 maja. Przegląd w W oolwioh. 
Zwiedzanie arsenału i śniadanie tamże. Obiad u lorda 
D erby i przyjęcie dygnitarzy zagranicznych.

* Korespondent gazety Indep. belge pisze pod dniem 
19 kwietnia: W  ciągu marca zmarło w wojskach kar- 
listowskich przeszło 800 rannych. Karliści powznosili 
linje przykopów i redut na całej przestrzeni od N oce- 
dado do Castrejano i przedsięwzięli takież roboty na 
prawym brzegu rzeki. Oskard i łopata są u nich cią­
gle w robocie. Karliści zmuszają mieszkańców miej­
scowych do pomagania im w tych robotach. Chcieli 
oni dostać dynamitu dla wysadzenia w powietrze części 
wiosek, e których artylerja wojsk republikańskich może 
skierować na nich ogień. Nie brak im znajomości 
rzeczy. W  szeregach ich znajduje się znaczna liczba 
oficerów cudzoziemskich. W ymieniono mi z nazwiska

rąk” egzekucji. N ie było to wykonanie jednolite i ar­
tystyczne, jakby się tego spodziewać należało. Lepiej 
już wyszły wszystkie solowe p. Szolca egzekucje— naj­
lepiej zaś a nawet doskonale młody koncertant wj ko­
nał rzecz najtrudniejszą, na którą z rzadka się ważą 
rozgłośni nawet pjaniści, to jest W ielką fantazję Lisz­
ta z „Somnambuli“.

Jutro tedy, odbędzie się stanowczo już podobno, pora­
nek muzykalno-deklamacyjny, na dochód p. J. Chę­
cińskiego — będzie to już ostatni w tym sezo­
nie koncert w zamkniętej sali. Wirtuozi obojej płci 
rozjadą się po mineralnych wodach i kąpielach mor­
skich, by i tam jeszcze prześladować niefortunnych pa­
cjentów swojemi wokaluo-instrumentalnemi popisami — 
bez względu na to, że te ich popisy bledną i nikną po­
równane do łoskotu fal morskich i szumu lasów. War­
szawa, na sezon letni, nie ma żadnej orkiestry w D oli­
nie. Dotąd, dzierżawca tego modnego ustronia, oczeku­
je wciąż cierpliwie na przyobiecaną mu orkiestrę kon­
serwatorjum warszawskiego, której zastęp kompletny ze­
brał już p. Różalski, pomocnik profesora skrzypcowej 
klasy w tej instytucji. Kwestja ta jednak, dopiero z p o ­

wrotem dyrektora Kątskiego do Warszawy, stanowczo 
rozstrzygniętą zostanie.

W  ostatnich dniach Warszawa i jej okolice nawie­
dzane były przez częste pożary—stąd powstała znaczna 
liczba nieszczęśliwych pogorzeloów, pozbawionych chle-

kilku oficerów austrjackich, około dwudziestu fra n c u z *  

kich i wielu oficerów niemieckich, walczących w i^1 
szeregach. Niektórzy z tych oficerów k i e r u j ą  robotauit 
lecz większa ich część poprzestaje na noszeniu piękneg0 
munduru sztabu głównego legitymistowskiego. M'e' 
szkańcy miejscowi nie lubią ich, co jest bardzo nattt* 
ralneip: jeżeli hiszpanie w ogólności nie mają sympab1 
dla cudzoziemców, to biskajczycy po prostu nienaW' 
dzą ich. Nawarczycy i część biskujczyków są najf*' 
natyćzniejszymi stronnikami powstania karlistowskieg1*- 
Mó vit) 11 o nam na awanpostach, że dadzą się oni ra­
czej pozabijać, niżby mieli przepuścić wojska r z ą d o w e -  

Powiadają, ż e  walczą oni za wiarę raczej, niż za K»* 
rola VII.

* Gazeta madrycka Jmpatcial donosi, że magr. del 
Duero odbył przegląd wojsk oddanych pod jego do­
wództwo. Po przeglądzie szczegółowym każdego ba- 
taljonu z osobna, zgromadził on naokoło siebie ofice­
rów i podoficerów i miał do nich przemowę, w której 
wezwał ich do spełnienia tego, co im nakazuje powin­
ność. Przywiódłszy na pamięć czyny znakomitej 
piechoty hiszpańskiej, która okryła się chwałą w X V Ill  
wieku, jenerał Concha powiedział:

„Ci waleczni życzyli sobie, ażeby nieprzyjaciel pro­
wadził na nich wszystkie swoje siły, ażeby mieć mo­
żność zniesienia ich od jednego zamachu; wam, którzy 
nie ustępujecie swoim poprzednikom pod względem 
walecźności, przedstawia się ta, tyle pożądana przez 
nich sposobność, którą mieli także nasi żołnierze pod­
czas otatniej wojny domowej.

„Zwycięztwo nasze—mówił dalej jenerał—jest nie­
zawodne. Przekonany jestem o tern tak dalece, że 
nu? wahałem się zapowiedzieć to w Madrycie w chwi­
li. w której miałem objąć nad wami dowództwo. Po­
staracie się utorować sobie bagnetami drogę do Bilbao. 
Obecne położenie nie pozwala mi uciec się, po dawne- 
ipu, do wojuy gerylasowskiej, podczas której odnosi­
łem tak znaczne powodzenie. Będę mieć teraz spor 
sobność przekonania się, jak towarzysze moi potrafią 
osiągnąć zaszczyt, na który zasłużyłem podczas poprze­
dniej wojny.“

Oficerowie i żołnierze odpowiedzieli na tę krótką 
przemowę okrzykami: „Niech żyje Hiszpanja! Niech
żyje armja! Niech żyje jenerał! Niech żyje wolność'*1 
W wojsku panuje wielki zapał. Pewność powodzenia 
ożywia wszystkich, aż do ostatniego szeregowca.

* Depesza z Durango, gdzie znajduje się obecnie 
główna kwatera Don Carlosa, podaje wyjaśnienie po­
wodu, dla którego karliści opuścili stanowiska zajmo­
wane do koła Bilbao. W edług tych objaśnień, wojsk* 
republikańskie miały zdobyć Las Mugneoas i Galda- 
mes, których opanowanie rozstrzygnęło następne dzia­
łania, a to w skutek niewypełnienia rozkazów wyda­
nych dwóm dowódcom karlistowskim, ażeby pośpieszyli 
na pomoc oddziałom przeznaczonym do obrony tych 
dwóch pozycij. Po utraceniu onych, karliści unikając 
ażeby ich nie wzięto we dwa ognie, zmuszeni zostali 
opuścić swoją główną linję obronną; mogli byli wpraw­
dzie próbować jeszcze bronić się na linji bardziej zbli­
żonej ku Bilbao, lecz dalekonośna artylerja jaką roz­
porządzali ich przeciwnioy, uczyniła tę obronę trudną 
i prawie rozpaczliwą nawet— a przeto jenerałowie Don 
Carlosa osądzili za rzecz roztropniejszą odstąpić od 
oblężenia Bilbao. Taka jest treść objaśnień pochodzą­
cych z jeneralnego szbatu karlistów. Nie śmiemy za­
pewniać, że ona jest rzetelną we wszystkich punktach 
— lecz na pierwszy rzut oka, wydaje się bardzo słu ­
szną. Czy dowódcy karlistowscy, którzy nie wykonał1 
rozkazów wydanych im w celu energiczniejszej obron/ 
stanowisk pod Las Mugnecas i Galdames, zdradzili 
swoją sprawę? lub czy ich postępowanie było uspra­
wiedliwione przez okoliczności niezależne od ioh woli?
N ie wiadomo. Telegram z Durango nie wymawia 
wprawdzie wyrazu „zdrada”, leoz wyrazu tego domy­
ślać się pozwala. Ostateczne a nie dalekie zapewne 
sprawozdania ze źródła karlistowskiego będą niewąt­
pliwie jaśniejsze w tym względzie. Dziennik paryzki 
Union, oczywiście niezadowolniony z wyswobodzeni* 
Bilbao, przyczepia się do pewnych mocarstw, którym 
wyrzuca, iż nie postawiły karlistów w możności spro­
wadzenia sobie artylerji jaka im była potrzebna, „Gdy­
by nie zła wola objawiona przez te mocarstwa, powia­
da organ legitymistów, na których neutralność karliści 
mieli prawo liczyć, nie znaleźli by się byli oni ogoło-

ba i dachu — na rzecz których redakcjie pism 
tutejszych zbierają dobrowolne ofiary. Prawie wszyst­
kie z tych pożarów, wynikły z przyczyny nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem.

Spotykamy w N-rze 105 gazety Ruslcij Mir, następujący 
artykuł: „Donieśliśmy już o przybyciu do Petersburga 
skrzypka, cieszącego się wielką popularnością w całej Ri» 
sji, solisty Jego Cesarskiej Mości, Apolinarego Kątskie­
go, oraz jego córki, młodej i wielce utalentowanej pia- > 
nistki, W. Kątskiej. Wiadomo że oboje ci artyści, doznał' '
wszędzie wielkiego powodzenia. Recenzent moskiew­
ski, opisując ioh koncert, mówi z zapałem o znakomi- 
tem, prawdziwie artystycznem wykonaniu przez pan­
nę Wandę Kątską Concertstuck'a W ebera i Fugi Ba­
cha. (Zamieszczenie w programie takich kompozy- 
cij, świadczy wymownie o poważnym kierunku artysty­
cznym tej ulubionej uczenicy sławnego Franciszka Lisz­
ta). Ubolewać należy, iż z powodu opóźnienia się, p- 
Kątski nie mógł dać obecnie koncertu w Petersburgu* 
lecz na przyszły sezon zamierza on wystąpić u nas, < 
całym szeregiem koncertów, z udziałem swej córko 
i rozpocząć swoją artystyczną podróż wprost od Pe- 1 
tersburga. Obecnie p. Kątski powraca już do Warsza­
wy, a po drodze da się podobno słyszyć jeszcze, pskow­
skiej i witebskiej publiczności.
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conymi z tej artylerji, która obecnie daje republika­
nom tak wielką nad niemi przewagę. W  ostatnich 
dniach, gdy armja królewska posiadała tylko siedmio- 
funtowe działa polowe i takież granatniki górskie —  
artylerja Serrana ostrzeliwała szańce karli stów z sze- 
snastofuntowych armat Kruppa i z dział dwudziesto- 
czterofuntowych, któremi p. Bismarck postarał się zao­
patrzyć hojnie r e p u b lik a n ó w J a k ą k o lw iek  bądź, choć 
prawdopodobnie całkiem fantazyjną rolę, każą odgry­
wać p. Bismarckowi w tej całej sprawie, Union powinna 
wiedzieć o tem, iż nie żadne zgoła dobre lub złe uspo­
sobienia mocarstw', na których organ ten zna się lepiej 
niż ktokolwiek inny—zaszkodziły karlistom— bo prze- 
dewszystkiem brakowało im głów nego nerwu wojny 
to jest pieniędzy; gdyby je posiadali, to niezawodnie 
m ogliby byli sprowadzić sobie armaty— nawet Kruppa, 
tak dobrze jak i ich przeciwnicy. Zresztą, jeżeli w y­
jaśnienia dane przez sztab jeneralny Don Carlosa są 
gruntowne, jeżeli istotnie miały miejsce zdrady wśród 
dowódców karlistowskich, to w takim razie dalekonośne 
działa nie ochroniłyby ich od klęski. C ały arsenał p. 
Kruppa, nie byłby dostatecznym do naprawienia skut­
ków zdrady.

* W  Sztokholmie nie przestają obiegać pogłoski, że 
całe ministerstwo poda się wkrótce do dymisji. Po­
wiadają, że hrabia Bjornstierna, minister spraw zagrani­
cznych, sam jeden wejdzie do składu nowego gabine 
tu. Jako kandydata na ministra wymieniają p. Arwi 
da Posse, jednego zprzewódców „stronnictwa włościan". 
Zresztą nie postanowiono jeszcze nic stanowczego.

* Z W iednia piszą do Allg. Augs. Ztng, że w Czar- 
nogórzu mają zajść zmiany w organizacji administracji 
tamecznej. Senat czarnogórski, który był dotąd naj 
wyższą władzą administracyjną i sądową, zwolniony 
zostanie od obowiązków włożonych na niego jako na 
ciało polityczne i działalność jego ograniczy się na 
sprawach sądowych. W  związku z tem pozostaje uwol­
nienie z jego składu czterech najstarszych jego człon­
ków: Piotra Filipowa W ujowicza, K oli Mileticza, Je 
rzego Matanowicza i Antoniego Dałowicza. Książę 
Mikołaj, uwalniając ich od tych obowiązków', oznajmi 
im swe zupełne zadowolenie z zasług położonych przez 
nich dla dobra państwa. Co się tyczy zmian w orga­
nizacji administracji, takowa powierzona będzie kilku 
„departamentom,” jak np. departamentom handlu, finan­
sów, dróg komunikacji i oświecenia publicznego. Na 
czele każdego departamentu stać będzie dyrektor, wszy­
scy zaś dyrektorzy, wraz z sekretarzem dworu i stanu, 
będącym jednocześnie ministrem spraw zagranicznych, 
może także i z prezesem senatu, tworzyć będą rząd czar­
nogórski. Senat zaś będzie najwyższą instancją sądo 
wą i liczba jego członków zostanie znacznie zmniej 
szona. Sekretarzem księcia mianowany został znany 
autor serbski, Lazar Tomakowicz. Profesor Bogiczioz, 
któremu książę Mikołaj powierzył nakreślenie nowego 
kodeksu czarnogórskiego, ukończy wkrótce tę wielką 
pracę. Nowy kodeks oddany z o s t a n ie  pod uchwałę 
skupczyny narodowej. Wychodząca w Cetynji gazeta 
Bias Crnogorski, wydawana przez Popow icza, donosi 
między innemi, że nowy zarząd pocztowy czarnogór­
ski rozpocznie swe czynności z dniem 19 kwietnia (1 
maja). Pocztamt książęcy centralny znajduje się w Ce- 
tynji.

T eleg ram y  i  g aze t  zag ran icznych .

Paryż, 5 maja. Odbyte w Tours zgromadzenie 
reprezentantów klerykalnych i rojalistowskioh organów 
>rasy wydało oświadczenie następującej treści: Zgroma­

dzenie narodowe nie spełniłoby swego zadania, gdyby 
rozwiązało się bez nadania Francji rządu. Jedyny mo- 
żebny rząd we Francji jest monarohja. Nie zaprzecza­
my bynajmniej, ażeby powierzona prezydentowi Mac- 
mahonowi władza rządowa nie była opartą na podsta­
wie legalnej, lecz mamy nadzieję, iż Zgromadzenie Na­
rodowe nie przyjmie projektów do praw konstytucyj­
nych.— Podług otrzymanych tu raportów z prowincji, 
ostatnie zimne dnie zrządzały tylko w winnicach nie­
znaczne szkody. Zresztą, zasiewy nie ucierpiały by­
najmniej. Ostatniej nocy w całej Francji nie było  
jrzymrozku. Spodziewają j się jak najlepszych zbiorow 
zboża.

' Paryż, 6 maja. Książę B roglie podczas uczty 
w Erreux, na której był obecnym, oświadczył, iż rząd 
powziął stanowczy zamiar przedstawienia Zgromadze­
niu Narodowemu projektów do praw konstytucyjnych, 
oraz, iż rząd, uznaje nieodzowną potrzebę roztrząśnię- 
cia pomienionych praw ile możności jak najspiesz­
niej , celem położenia końca chwiejnemu położeniu 
rządu i instytucij, jakiemu podlega obecnie Francja.

Podług otrzymanych tu wiadomości z Bilbao z dnia 
3 maja, mieszkańcy tamtejsi ucierpieli bardzo mało 
od oblężenia. Liczba osób zabitych skutkiem bom­
bardowania wynosi około 130. Prawie wszyscy pod­
dani angielscy, którzy tam mieszkali, opuścili miasto 
20 kwietnia. Po wejściu wojsk rządowych, ochotnicy 
podpalili znaczną liczbę domów, których mieszkańcy 
usposobieni byli przychylnie dla |karlistów. Karliści 
cofnęli się wszyscy do Durango. Wojska rządowe 
wyruszą niezwłocznie dla ścigania ich.

* Madryt, 5 maja. Podług otrzymanych tu wiado­
mości z północy, w zajętych przez wojska rządowe miej­
scowościach, znaczna liczba karlistów stawiła się u władz, 
prosząc o amnestję.

* Madryt, 6 maja. Podług otrzymanych" tu wiado­
mości z Durango z dnia 4 maja, wojska karlistowskie, 
które były pod Bilbao, rozdzieliły się. Kilka nawar 
skich bataljonów znajduje się pod Durango przy Don  
Cartosie, podczas gdy bataljony biskajskie, pod do­
wództwem Valdespiny, cofnęły się do Biskai. Czte­
ry bataljony kastyljańskie pomaszerowały do Areta, 
cztery inne znowu do (jruardjuyela. Kawalerja cofnę­
ła się do Orduna, a artylerja w dolinę Arratio. — P o­
dług doniesienia urzędowej Gaceta, banda karlistowska 
pod dowództwem obu Cucala (ojca i syna) pobitą zo­
stała przez wojska rządowe w prowincji W alencji. —  
Marszałek Serrano w przejeździe swym z Santander 
do Madrytu, przyjmowany był we wszystkich miejsco­
wościach z wielkim zapałem.

* Ateny, 6 maja. Ministerstwo Bulgarisa kieruje 
tymczasowo dalej sprawami rządowemi z powodu, że 
usiłowania D eligeorgisa dla utworzenia nowego gabi­
netu spełzły na niozein. Powiadają, iż posiedzenia iz­
by deputowanych zostaną odroczone.

* Konstantynopol, 5  maja. W  sobotę, znaczniejsze oso­
bistości gminy ormjaóskiej (stronnicy patrjarehy Kupelja- 
na) i hasumistowskich dysydentów udały się do Porty, 
celem złożenia jej oświadczeń swych na wydaną przez 
wielkiego wezyra notę w przedmiocie wyboru patrjar-

chy i zamianowania arcybiskupów i biskupów. Przy­
wódcy stronników patrjarehy Kupeliana zgadzają się 
na postawione w pomienionej nocie warunki, lecz has- 
suniści sprzeciwiają się pod niektóremi względami 
przepisom co do wyboru swych biskupów. W iel­
ki wezyr oświadczył im jednak, iż nie może przyjąć 
żadnych propozycyj, zamierzających do zmiany zawar­
tych w nocie jego postanowień, oraz, iż na wypadek, 
gdyby hassnniści nie chcieli zgodzić się na przepisy 
tych postanowień, zmuszonym byłby wydać rozporzą­
dzenie, oddania stronnikom patrjarehy Kupeliana wszyst­
kich kościołów ormjańskich i dóbr gminnych.

. . . .  --------- - m UMIBaBianM*-*-'1

* Gazeta paryzka „Libertć" z dnia 22 kwietnia 
pisze, że Jules Janin znajduje się w rozpaczliwem poło­
żeniu. Doszedłszy 71-go roku życia, dręczony już lat 
11 podagrą, skomplikowaną niezwykłą tłustością, nie- 
pozwalającą na prawidłowe krążenie krwi, chory zw ol­
na gaśnie. Może on jeszcze przeżyć z ośm dni, lecz 
źródła życia już wyschły. Osłabienie sił jest straszne; 
chory mówi coraz rzadziej. Do naszych osobistych 
wiadomości dodamy jeszcze następne słów kilka, za­
czerpnięte z „Paris Journal1': „Chory przez całe noce 
nie odzywa się ani słowa. Kamerdyner jego, Franęois, 
musi ciągle znajdować się przy nim, nawet wten­
czas, kiedy się zdaje że śpi, lub kiedy śpi rzeezywiście. 
Jak tylko Franęois zabiera się do odejścia choć na 
chwilę, chory zaczyna krzyczeć, jak przestraszone dzie­
cko: „nie odchodź Franęois, nie chcę umrzeć zupełnie 
samotny". Położenie pani Jules Janin jest nadzwy­
czaj ciężkie; jeździ ona ciągle z Paryża do Evreux i 
napowrót, od męża do swej matki, gdyż oboje znajdu­
ją się w jednakowem położeniu. Jules Janin napisał 
testament przed trzema miesiącami".

I - - — ------------   ' "

W arszawa 
dnia 27 kwietnia (9 maja;.

Redaktor, Mikołaj Berg.

1 ‘ R / F i  W  O D N I K  W  A R S  Z  A W S K I .

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej.

Ponieważ w pierwotnem ogłoszeniu, co do po­
ciągów, pomiędzy Aleksandrowem i Ciechocinkiem  
kdrsować mających, w oznaczeniu kierunku biegu 
takowych zaszła pomyłka, Dyrekcja przeto podaje 
do wiadomości, że pomienione wyżej pociągi od d. 
28 Kwietnia (10 Maja) r. b. kursować będą w spo­
sób następujący:

a) z Aleksandrowa do Ciechocinka: 
o godzinie 7 minut 55 z rana,
0 godzinie 1 minut 12 po południu,
1 o godz. 8 minut 10 wieczorem;

b) z Ciechocinka do Aleksandrowa: 
o godzinie 8 minut 40 z rana,
0 godzinie 2 minut 45 po południu,
1 o godz. 8 minut 35 wieczorem.

Pociągi wyżej oznaczone będą się komunikowa­
ły  z pociągami osobowemi i kurjerskiemi, które 
wychodzą z Warszawy o godz. 6 min. 40 z rana i 
o godz. 3 po południu, a przybywają do Warsza­
wy o godz. 2 min. 15 po południu i o godzinie 9 
min. 40 wieczorem.
Warszawa d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1874 r. (2621)

W i d o w i s k a.
W LELK I T E A T R . —  Dziś, w sobotę , o p era  w 3 -ch  a k u ^  

L ukrec ja  B orgia. —  P o czą tek  o godzin ie  7 i pó ł. —  Jutro, \ 
n iedzie lę , b a le t M e l u z y u a .—  Wczoraj, było  osób 32  6.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. —  Dziś, so b o tę , k o m ed ja  w 4-ch  
ak tach  PoiytyW Ili- —  P o czą tek  o go d z in ie  7 i p ó ł. —  Jutro, 
n ied z ie lę , ko m ed ja  w 3ch a k ta c h  K s i g i n a  J c r iO W a  i kom edja
w 1-m  ak c ie  Posażna je d y n a c z k a .—  Wczoraj, by ło  osób 6 2 5 .

W  S A L A C H  R E D U T O W Y C H .  —  Jutro, w n ie­
dzie lę  , o  go d z in ie  pierw szej z po łu d n ia , d an y m  b ędzie  P o l a ­
n e k  m uzykalno  -  d ek lam acy jn y  J a u d  Chęcińskiego, w k tó rym  
po d  k ie ru n k ie m  d y re k to ra  o pery  p an a  A d a m a  M iin c h lie im e ra , 
p rzy jm ą u d z ia ł :  p an ie : D ow iakow ska, Ju u ie w icz , P a u lin a  Jo rg e  
(H e ib e rg e r ) ,  p a n n a  R om ana P o p ie l, pp . C ieślew ski, W as ilew sk i, 
G rh d ig e r , S u szyńsk i, P is to r , C hęcińsk i, chór o p e ry  i o rk ie s tra .—  
P ro g ram : 1 ) U w ertu ra  z o pery  „S yrena”, A ubera , w ykona o rk ie ­
stra ; 2 )  F a n ta z ja  (o p . 3 3 ) ,  n a  fo rtep ian , z tow arzyszen iem  o rk ie ­
s try , S zopena, w ykona pan i P a u lin a  J o r g e  (H e ib e rg e r) ;  3 )  „ J e sz ­
cze zam ki n a  lodzie”, w iersz J .  C hęcińsk iego , w ypow ie p an n a  R o­
m an a  P opiel; 4 )  D u e t z o p ery  „H am le t”, T h o m a sa , odśpiew ają p a ­
n i D ow iakow ska i p. G rtid ig e r; 5 )  „L irn ik  w ioskow y”, w iersz W ł. 
S y ro k o m li, w ypow ie p . C hęcińsk i: 6 )  P laców ka ( „ la  S en tin e lle1') ,
H u m m la , p rz e k ła d  słów  p. R o gusk iego , fo rte p ia n  pan i Jo rg e -H e i-  
b e rg ie r ,  śp iew  p .C ieślew ski, sk rzy p ce  p . S chu ltz , a rfę  p. P is to r , kon­
tra b a s  p. L a n c k o ro ń sk i i chór; 7 )  a )  F ijo łek , p ieśń  M o zarta , b )  
Do *, p ieśń  S ch u m an n a , p rz e k ła d  .1. C hęcińsk iego , odśp iew a pan i 
D ow iakow ska; 8 )  a )  „D o trzym aj” , w iersz J .  C hęcińsk iego , b )  „N a 
K an o n ji”, w iersz W . G om ulick iego , w ypow ie p. C hęcińsk i; 9 )  K w ar­
te t  z o p ery  „ P rzy sięg a” , M e rca d an teg o , odśpiew ają: p an i Ju n ie -  
w icz, p p . C ieślew ski, S uszyńsk i i W asilew sk i.— C ena m iejsc: k rz e ­
sło  w p ierw szych  6 -c iu  rzęd ach  rs. 2 i kop . 5 na  ubogich ; k rz e ­
sło  w n as tęp n y ch  rzędach  rs . 1 k . 5 0  i ko p . 5 n a  ubogich ; w ej­
śc ie  do  sa li rs. 1; w ejście na  g a le -r ję  kop. 5 0 . —  B iletów  nabyć 
m ożna codzien n ie  o d  g odziny  3-e j do  5 -e j, w m ieszkan iu  pan i 
H eleny  M o d rze jew sk ie j, p rzy  ulicy G ran icznej N . 14 (now y), g d z ie  
in s ty tu t  w ód m inora lnych ; p ró cz  te g o  w k się g a rn iach  pp. G e b e th ­
n e ra  i W olffa , S ennew ald a  i I lo s ic k a , a  ju t ro ,  w kasie T e a tru  R oz­
m aitości.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  g m ach u  un iw ersy te tu  war­
szawskiego").— O tw arty  W s io d l ie le  b ezp ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H łJT T  S Z T U K  P IĘ ­
K N Y C H . —  O tw arta  codziennie, od godziny  1 1 -ej raut* do go­
dziny 5-ej po  po łu d n iu , w gm achu obok kościo ła św . A nny . —  
W ejście  o d  osoby w dn ie  pow szednie icop. 1 a; w n ied z ie le  za* i 

Święta kop. 5.
D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  Jutro, w niedzie lę , je ż e li  po­

god a  posłuży , W i lh e lm  P o p o w  pod  im ieniem  R o b e r t a ,  uczeń 
sław nego  ekw ilib ry sty  i a ssan s jo n is ty  Mister Blondina, będzie  
m ia ł zaszczy t dać w i e l k i e  p r i e d s t a w i e u i e  na  lin ie  d łu g o śc i 
2 0 0  arszynów , w ysokości 8 4  i p ó ł arsz ., i w ykona n a  takow ej: 
M arsz  h isz p ań sk i, G ó ra l szkock i ro zd a jący  p o d a ru n k i, Ż o łn ie rz  w 
p e łn e j am u n ic ji, a  n a  zak ończen ie  z je  ob iad  n a  śro d k u  liny . —  
W  czasie  p rzed staw ie n ia  i a n tra k tó w  g ra ć  będzie  m uzyka w ojsko­
wa le jb -g w ard ji L itew sk ieg o  p u łk u  i W ykonywać będzie  n a jc e l­
n ie jsze  u tw o ry .— P o c z ą te k  o g o d z in ie  6 i p ó ł .— C ena m iejso: k rz e ­
sło  kop. 5 0  i kop . 5 na  u b o g ich , w ejście do o g ro d u  ko p . 2 5.

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  Jutro, w niedzie lę , k o n c ert 
o rk ie s try  w arszaw skiej pod d y re k c ją  L ew andow sk iego  i  K uhue. —  
P o czą tek  o godzin ie  4 i p ó ł .— C ena w ejśc ia  kop. 2 0 .

t i v o l i . — Dziś i codziennie, K oncert s ły n n y c h  śpiewa­
ków  * P esz tu , p . Mutzbauer z c ó rk ą  sw ą p a n n ą  Rozą o raz  
pan n y A . K ossari i p. L e b o u rd , z m uzyką P . S tan k iew icza .—  P o ­
c zą tek  o godzin ie  8 -e j w ieczorem . —  C ena w ejścia  kop . 4 6 .

* W diiiu  2 6 ( 8 )  b ie i. i rok u , chorych 8-it»i»
C) wilnycb szpita lach: p rzy b y to  5 6 , w yzdrow iało 8 8 ,  um arło  6 , 
{h.zostało 1 6 8 7  (m ężczyzn 7 9 5 , kob ie t 8 4 2  l, z n ich  w szp ita lu  
*r irozakonnych m ężczyzn 15 4 , k ob ie t 17 2.

Przyjechali: — Jenerał-major z erszaku J. C. Mości 
baron Korf, z St. Petersburga; hrabia Zamojski Stanis., 
z Krakowa.

Wyjechał: — Rzecz, radca stanu Kurlow, do Często­
chowy.

iKi ŁAjD/j K A J K H I I b l i l  O B T I I M E I M .
( W i A D O M l E X i A  I P R Z Y W I L E J E
3AiiiAIEH.iJi II lIP H B tU E rm
~~N. 1X 2601).

MY A L E X A N D R E  U -g i 
O e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K k o l  P o iA k i  

S S &
W iadom o czynimy, iż 

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie 
w Im ieniu Naszem 

wydał wyrok następujący:
Obecni: D ziało się na  sesji T ry -

U iuieuiecki Pro es. buualu H andlow ego w 
Budzki ) „  . . W arszaw ie d. 24 Kwie-
M eyer ) W ™ ™  in ia  (6 M a ja) 1874 r. 

( jjodp .) U m ieniecki 
( ;—  ) A ndrychiew icz P odpisarz . 
T rybunał H andlow y w W arszaw ie.

W  rozpoznan iu  w niosku Sędziego K o m isa ­
rza  m assy  upadłości Zoligu L andsberg  w d. 17 
(2 9 ) K w ietnia r. b. uczynionego, względem wy­
znaczenia nowego ostatecznego term inu do 
likw idacji d la  wierzycieli niestaw ających.

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.
Na zasadzie a r t . 511 K . H. do likw idacji 1 

w e r e f i k a c j i  w ierzytelności w masie upadłości 
Zeliga L andsberga  d la  w ierzycieli ja k o  to: B a ­
zylego Gombińs kiego, L. F ren k ie l, C  A . M oes, 
Ja k u b a  F ajans, K aro la  A ąuilino , R oberta, 
S aeuger, Iz rae la  B artm an . A braham a Scliwa tz- 
sztejn praw  nabywoy L udw ika W e jsb la tt, 
Szyi F ejukiui; M ayera T opas, Jó z efa  Gold 
szm idt Ja n a  E pszte jn  M arkusa A rn o ld a  Ulricy, 
w W arszaw ie zam ieszkałych, ja k  niem niej d la 
wszystkich innych d o tą d  wcale niewiadom ych 
wierzycieli, term in  uowy ostateczny p iętnasto  
dniowy od dnia publikacji liczyć się m iany, pod 
prek luzją  w yznacza. M ocą tego w I  Instancji 
wydanego w yroku podanie k tórego do D zien ­
nika W arszaw skiego, gazety  Sądow ej i gnzety 
H andlow ej, syndykom poleca.

(podpisano) Umieniecki ft-ozes.
(p o d p .)  A ndrych iew icz  Podpisarz . 

Zalecam y i rozkazujem y wszystkim  K om or­
nikom  Sądow ym  aby wyrok te n  wyegzekwowa­
li, P ro i.u rato rom  Królewskim  aby  tego d o p il­
now ali. K o m en d an to m  i u rz ęd n ik o m  s iły  zb ró j 
n e j ,  a l.y  d o d a li pom ocy  w ojskow ej gdy  o to  
p raw n ie  wezwani będą.

Za zg o d n o ść  te g o  g łó w n eg o  w yciągu  w y ro k u  
z sw y.u o ry g in a łem  n a  p a p ie rze  zw ycza jnym  
sp isanym  w a k ta c h  T ry b u n a łu  H a n d lo w eg o  
zn a jd u jący m  się  św iadczę.

W arszaw a d 24 K w ietnia (6 M aja) 1874 r 
P odpisarz T rybunału  H andlow ego 

w W arszaw ie.
(p o d p .) W . A ndrychiew icz. 

Syndycy tym czasowi massy upadłości Zeliga 
L andsberga.

Zaw iadam iają strony in teresow ane iż d la  
dogodności w ierzycieli w yznaczają się term ina 
sta łe  do likw idacji W dniach  4 (1 6 ), 7 (19) i 10 
(2 2 ) M aja  1874 r. zawsze o godzinie 5 1/ ,  z p o ­
łudn ia  w T ry b u n a le  H andlow ym  w W arsza­
wie odbywać się m ające.

W arszaw a d . 25 K w ietn ia (7 M aja) 1874 r.
D om inik  A nc P a tro n .

F erdynand  Szulc.

N . b .  2 5 7 3 . L yrekcja Szczegółowa Towa­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu
S p r o s t o w a  n i e  

W  ogłoszeniach D yrekcji Szczegółow ej T o ­
w arzystw a K redytow ego Ziemskiego w R ado­
min co do sprzedaży dóbr d la w ierzycieli hy- 
potecznych niewiadomych z zam ieszkania do­
pełn ionych w D zienn iku  W arszaw skim  wysz- 
łym  dnia 16 (28) K w ietnia r. b. N r. 82 zaszły 
następujące pomyłki:

Co do dóbr Je d la n k a  R adom ska pod poz. 6 
zam iast w ydrukow ać L udw ika w ydrukow ano 
mylnie Ladw ika.

Co do dóbr B ardzice pod poz. 9 zam iast wy­
drukow ać H enryki B udzyńskiej w ydrukow ano 
H enryki B edzyńskiej co się niniejszym  prostu je .

B adom  d. 22 K w ietnia (4 M aja) 1874 r.
P rezes Zajączkow ski, 

p. o . P isa rz a  Malczewski.

N. D . 2543. Naczelnik Powiatu 
Hrubieszowskiego 

M ieszkaniec wsi K oniuchy, gminy M ionczyn1 
Hrubieszowskiego pow iatu, A leksander syn A le­
ksandra  K ruzensztern , przedsięw ziął k rok i s ta ­
łego przesiedlenia się za g ran icę  do A ustryjac* 
kiej G alicji. Z mocy otrzym anego o tem re s ­
kryptu R ządu G ubernialnego L ubelsk iego  Z 
dnia 22 Stycznia (3  L utego) ro k u  bieżącego 
N r. 480; N aczelnik pow iatu H rubieszow skie­
go, wzywa m ających jaką preteusję do W -go 
K ruzeuszterna, zgłosić się o tem do właściw ych 
Sądów w term inie miesięcznym, z załączeniem  
praw nych dowodów.

N aczelnik P o  -s iatu , 
Podpułkow nik , K am iński.

1866 r. wyrokiem Trybunału w W arszaw ie z 
d. 13 (2 5 ) Październ ika t. r. zatwierdzonem u  
do w ykreślen ia nakazanej.

2 K atarzyny z P olkow sk ich  1° voto F ra n ­
c iszk a  M ystkow skiego 2° Sylw estra  M y s z ­
kow sk iego żony w ierzycielkt sum y z ł. poi. 
600 czyli rsr. 90 na dobrach C hojeczno-Ja  
godne lit. F . w okręgu Sienu ckim  p ołożo­
nych w dzia le  IV  pod Nr. 2 i rsr. 225 przez  
zastrzeżen ie  na m arginesie wykazu hypote-  
czu ego  ubezpieczonych .

3. Ign acego  M ystkow sk iego w spółw łaści­
c ie la  dóbr Chojeczno Jagodne lit. F . w o k r ę ­
gu Siennick im  położon ych .

4 M ieczysław a G zopow skygo  w spółw ła­
śc ic ie la  sum y rsr. 2.181 k. 70 na n ierucho­
mości w P radze przy W arszaw ie pod Nr

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTRPHTIK HAGJIL^CTBB.

N. D . 2 0 6 7 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po śm jerc i:
U Karola Ludwika Kurtz  w ierzycie la  su ­

my rsr. 4.52G k. 85 w ynikłej z ogran iczen ia  
kaucji rsr. 7 ,500 obok pod Nr- 26 dzia łu  IV  
wykazu bypoteczuego dóbr  Izabellin  w o k rę ­
gu W arszaw skim  położonych  zapisanej i 
aktami działow em i z d. ló  (28) L ipca, 28 
Lipca (9Sierpnia i 29 Sierpnia (10  W rześnia)

N . JO. 2591. P isarz K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu nastąpionej śm ierci Jakóba L a ­
sockiego w ierzycie la  sumy rs. 3,775 na do 
brach Kamień Górny E  F . z okręgu B r ze ­
ziń sk iego  u b ezp ieczon ej, o tw orzył się  sp a­
dek do regulacji którego w yznaczam  termin  
na d. 13 (25) ŁU topada 1874 r. w K ancelarji 
Ziem iańskiej w W arszaw ie

K u czy ń sk i.

j IV. D . 2616. Rejent Kancetarji Ziemańskińej 
w Kaliszu.

Po śmierci:
1. Erhardyny z G arszyóskich Kanigow  

1 sk iej, w łaśc ic ie lk i dóbr M łyn T ylin  z o-gu

w łaściciela
177 stojącej w d zia le  IV pod Nr. 8  zab ez- j W ieluńsk iego .
pieczonej; toczą  się  p ostęp ow an ia  sp a d k o -1 -• Seweryna Tym ow skiego,
we, do ukończenia których term in  w K ance- dóbr K onty z o gu W ieluńskiego.
larji podpisanego R ejenta  n a d z ie ń  4 (16) ! 3. l ranciszki z Jasieńsk ich  1-o voto Gor
I is to n a d a  1874 r  w vznaczonv  z o s ta ł pod  czvck iej 2 -0  voto  D oru eh o w sk ie j. W tpólw łaś- U s to p ą a a  1814 r . w yznaczony  zu s ia i po | „a 7 5 0  * n rn c e n tń  nl
prekluzją.

J ó z e f  K orytkow ski.

JV. D . 2ÓSS. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zaszłej śm ierci M agdaleny z Barczyó- 
sk ich  1'uchaiskiej w łaścicielk i n ieruchom o­
ści w W arszaw ie pod Nr. 1796 A/HI stojącej 
toczy się  p ostęp ow an ie  spadkow e, do ukoń­
czen ia  którego tern in  na dzień  1 (1 3 )  Sierp­
nia 1874 r. w Kancelarji h y p o te c z ie j  ozn a­
czony zosta ł

W arszaw a d. '24 K w ietnia tó Maja) 1874 r.
T eofil B r zo zo w sk i.

i c ić ie lk i  w ierzytelności rs. 750 z procen ta  uj 
zaległem i na rs- 900 obrachowanem i, pod  
Nr. 25 w dziale IV  w ykazu, na dobrach No 
wa W ieś część  II z o gu P yzdrsk iego, przed  
tem lokowanej, funduszem  L ik w d acyin ym  w 

I Banku Polskim  znajdującym  się , spłaconej! 
otw orzyły s ię  spadki, do uregulow ania któ  
rych termin na dzień 23 Października (9  L i­
stopada) 1874 r. przed sobą w yznaczam , 

K alisz d. 22 K w ietnia (4 Majai l s 7 i  r 
Zenon L opuski

N . D . 2 5 9 2 . P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

7j pow odu nastąp ionej śm ierci K onstancji z 
Lachm ańsk ichJSkw arsk iej wdowy, w spółw łaś­
cicielki sumy rs. 2800, o raz nieoznaczonej sumy 
na  dobrachW łostow ice z ok. Zgierskiego zabez­
pieczonych, otw orzył się spadek do regulacji 
którego wyznaczam  term in  na  d. 5 (1 7 ) S ier­
pnia 1874 r . w k an ce la rji Z iem iańskiej w W ar­
szawie.

Kuczyński.

N. D. 2 6 1 0 . Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w Warszawie.

Z pow odu zejścia 7 tego św iata: 1) w dniu 
21 M arca (2 K w ietnia) 1873 r. F ryd e ry k a  Ros- 
smunn, w łaściciela dóbt C zarna i Helenów w 
o kręgu  Stanisław ow skim  położonych; 2) w 
dniu 11 (2 3 ) L istopada 1873 r. B ogum iła-W il- 
chelm a Schube, w łaściciela nieruchom ości W ar­
szawskiej N r. 1644, toczą się po tychże postę­
pow ania spadkowe, do ukończenia których te r­
min n a d z ie ń  1 (1 3 ) S ierpa  in 1874 r. w K an ­
celarji podpisanego R ejenta wyznaczony zo ­
sta ł.

F ranciszek  Rapacki.

-V. D . 664. Rejen Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

P o  śmierci:
1. F e lik sa  K rzeczkow skiego w ierzyciela su­

my rs. 150, sposobem ostrzeżenia w dziale IV  
w ykazu hipotecznego dóbr N iedzielsko z o -gu  
W ieluńskiego pod Nr. 4 ł  zapisanej.

2. A nieli z Górskich B ielaw skiej w spółw ła­
ścicielki praw a wieczystej dzierżaw y 12 włók 
g run tu  i H uty szklanńej W ysieradz czyli J a ­
now ska zwanej, w dziale I I I  wykazu h ipotecz­
nego dóbr Ł ask a  z okręgu Szadkow skiego pod 
N r. 11 zapisanego.

3. W alentego i Ludw ika Jędrzejew skich wie­
rzycieli sumy rs. 1,233 kop. 60 przez ostrzeże­
nie w dziale IV  ^wykazu hypotecznego dóbr 
P rzyjm ą z okręgu K onińskiego pod N r. 21 za­
bezp ieczonej.

4 . K onstancji z B roszków  Szerszeńskiej 
współwierzycielki sum: a) rs. 15,000 na dobrach 
M ierzyn pod 12 i b i  rs. 7,500 na dobrach  R oz­
prza  pod N r. 37, o raz  na dobrach  W roników  
pod N r. 25 w dziale IV  wszystkich z okręgu Pe- 
trokow skiego zapisanych, toczy się postępow a­
nie spadkowe do regulacji którego (term in  pre- 
k luzy jny  na  dzień 2 (14 ) L ipca 1874 r. w kan ­
celarji m ojej w K aliszu  wyznaczony został.

Kalisz d . I (1 3 ) Stycznia 1374 r.
A . P a szk o w sk i.

N.JD- 663. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Z pow odu nastąp ionej śm ierci:
1. K onstantego Sm olińskiego, w łaściciela 

dóbr K rupę, o raz w ierzyciela sum: rs. 15,000 
rs. 2,000 na  koszta subhastacji i rs . 4 ,000 na 
procen ta, na  dobrach P alanów ka i D obre, rs. 
3,300 i rs. 450 na  dobrach H ruszów , rs. 10,500 
na  d obrach  P iask i W ielkie, rs . 6,000 na  do­
brach  P ło n k a , rs. 9 ,044 kop. 3 4 / 2 n a  dobrach 
Niem irówek, i rs. 8,000 na  dobrach  Łow cza 
hipotecznie ubezpieczanych;

2. N ieletniego F ranciszk a-W ik to ra  2ch i- 
mion Sufczyńskiego, w ierzyciela potow y sum 
rs. 10,952 kop. 10, rs. 521 kop. 82, rs. 5,070 i 
rs. 12,555 na  dobrach Ł ańcuchów  i Ostrów ek 
hipoteko wanych; oraz

3 . Zofji z M adanów  Uraienieckiej, wierzy- 
cielki sum: rs. 9,300, rs. 3,000 i rs . 1,800 na 
dobrach W ierzbica lokow anych, otw orzyły się 
spadki, do uregulow ania których wyznaczonym 
został term in w mojej kancelarji na  dzień 1 (13) 
S ierpnia 1874 r.

L ub lin  d. 16 (28) Stycznia 1874 r.
W alery  G łow acki.

N . D . 686. Pisarz Sądu Pokoju 
w Radyniu.

Z pow odu śmierci A ugusty  B orow ieck iej 
w ierzycielki sumy rs. 200 ubezpieczonej na  n ie ­
ruchom ości w M iędzyrzecu otw orzył się spadek 
do uregulow ania którego term in p rekluzyjny na 
dzień 23 L ipca (4 S ierpn ia) 1874 r .  w kance 
larji m ojej, wyznaczam.

R adyń  d. 18 (30) Stycznia 1874 r.
W . Borkow ski.

i  AGITACJE —  TOPFH.

N. D . 2600 .D yrekcja  Szczegółowa lo w a rzy - 
atwa Kredytowego Ziemskiego 

w łiadomtu.
Podaje d o  powszechnej w iad o m o śc i, iż  na za­

sadzie a rt. 25 p o s ta u a w ie n ia  b. Rady A dm ini­
stracyjnej z d. 28 Czerwcu (1 0  L ip c a )  1860 r., 
i upow ażnienia przez D yrekcję G łów ną T ow a­
rzystw a K redytow ego Z iem skiego udzielonego, 
poniżej w y szczeg ó ln io n o  d o b ra  z pow odu zale 
głości r a t  Tow arzystw u K redytow em u n a le ­
żnych, p o  sp e liie j d la  braku pretendentów 
p rzed aź y , przymusowej pierwszej na Prze  * 
przym usową drugą czyli ostatn ią przez licytację 
publiczna od zniżonego szacunku v^ 9t.av'ri,°'[\ 
mi zostają. Sprzedaże te odbywać Sr, będą 
w mieście R a d o m iu  w domu przy ulicy 
skiei D ołożonym , N r. 156 oznaczonym .

1. Brynica z przyległościam i . przynależyto- 
ściami w Okręgu Szydiow.eck.m, gubern ji k ie -  
l e c k i e j  położone, po wyłączeniu uposażenia 
w ł o ś c i a n  p o i o s i a ł e .  Term in sprzedaży d . 3 (15) 
Czerwca 1874 r_. przed Rejentem  Szaniaw skim  
K onstantym . Z aleg łość  T ow arzystw a w te r ­

minie sprzedażyobliczona wnosi rs. 795. V a­
dium do licytacji złożyćJsię m ające wynosi rs. 
1160. L icytacja ^rozpocznie się od sumy rs. 
5,986.

2. B rzezinki sk ładające się z folw arku te ­
goż nazw iska i f  olw arku D ębnica duża, z la ­
sów w gran icach  ich będących, i oddzielnie po­
łożonych, z dw óch osad karczem nych we wsi 
Tczow ie, tak ich  że osad we wsi B rzezinki i B ar­
todzieje, a  do k tó rych  należy także część g ru n ­
tów W ójtostw a Zw oleń i praw o propinacji w 
ko lon iach  Józefów , L ucin  Janów  i W incentów , 
wedle m appyjprzez Jeo m etrę  W ładysław a L i­
tw ińskiego w r. 1865 sporządzonej do księgi wie­
czystej dóbr Z w oleń złożonej, zaw ierające o- 
prócz osad karczem nych w B rzezinkach i B a r­
todzie jach , ogólnej rozległości morgów 1804 
pr. 131 od tychże dóbr Zw oleń odłączone z 
przyległościam i i przynależytościam i w O kręgu 
K oziem ckim  gubern ji Radom skiej położone, 
po w yłączeniu  uposażenia w łościan pozostałe. 
T erm in  sprzedaży d. 3 (15) Czerw ca 1874 r. 
przed Rejentem  K arw adzkim  Paw łem .Zaległość 
T ow arzystw a K redytow ego Ziemskiego w te r ­
minie sprzedaży obliczona wynosi rs. 3562. V a ­
dium do licytacji złożyć się m ające, wynosi rs. 
2 ,367. L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 
16,998.

Uwaga. Poniew aż przy w ypłacie listów  li­
kw idacyjnych zatrzym aną została i złożoną w 
depozyt B anku  na  wzm ocnienie bezpieczeń­
stw a pożyczek T ow arzystw a K redytow ego sum ­
ma rs. 12,550 w jlistaeh likw idacyjnych z dóbr 
B rzezink i oznajm ia się zatem  interesow anych 
że po dokonaniu  zapow iedzianej teraz sp rze­
daży, przy gruncie dóbr Brzezinki pozostanie 
do dalszego um orzonia i procentowania ta  ty - 
ko część pożyczki w hypotece zap.saiiej to je s t  
rs. 15300, d la  jakiej władze Tow arzystw a K re ­
dytowego Ziemskiego uznały bezpieczeństwo 
rzeczowe ua tychże dobrach , czy 1 a  c ią  e 
pierw otnej pożyczki, ja k a  listam i l.kw .dacy j- 
nemi nie jes t zabezpieczoną. Ilość zaś pozo­
sta jąca po um orzeuin z puzyczki T ow arzystw a 
Kredytowego Ziemskiego rs. 12550 ubezpieczo­
nej na listach likw idacyjnych w B anku  z ło żo ­
nych, spłaconą być win la przez now onabyw cę 
w dni najdalej 20 po licytacji wraz z przypada- 
jącerni od niej zaległościam i z szacunku n a  l i ­
cytacji za dobra postąpionego o ile ten w ystar­
czy, lub odzyskaną będzie z funduszu L ik w i­
dacyjnego w B auku na  rękojm ię Tow arzystw a 
deponow anego o ty le , o ile postąpiony za dobra 
szacunek na określone wyżej op ła ty , okazałby  
się n iew ystarczający.

3. Pęcław ice z przyległościam i i przynale­
żytościam i w O kręgu S taszow skim , gubernji 
Radom skiej po łożone, po w yłączeniu uposa­
żenia w łościan pozostałe. T erm in  sprzedaży 
d . 4 (16) Czerw ca 1874 r. przed R ejentem  K a r­
wadzkim P aw łem  Zaległoś T ow arzystw a 
K redytow ógo Ziemskiego w term inie sprzedaży 
obliczona wynoi rs. 1392, V adium  do licy-
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mające wynosi rs. 1942 . L i- 
Go/i słoży^znia się od sumy rs 9856 . 
c/tneja -niennieńska, z folwarkami Krzyża- 

*. Ril Dębowe Pole i Kochanówka oraz 
n''%letn lasu w ilości tysiąc morgów Cheł­
mskich, z lasu wielkiego Raeczniowskiego, 
punkcie najbliższym od W oli-Siennieńskiej, 

po nad polami gruntów dworskich i w łościań­
skich W oli Siennieńskiej, z przyległośoiami i 
przynależytościan.i w Okręgu Soleckim, go- 
bernji Radomskiej p o ło żo n e , po wyłączeniu u- 
posażenia włościan pozostałe. Termin sprze­
daży d. 3 (1 6 )  Czerwca 1874  r .  przed Rejen­
tom Ettingerem Bolesławem . Z aległość T o­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego w terminie 
sprzedaży obliczona wynosi rs. 2 106 . Vadium  
do licytacji złożyć się mające wynosi rs. 21 7 6 . 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 15 837 .

5. R zęchów  s k ła d a ją c e  się  z fo lw a rk u  i wsi 
z a ro b n e j R zęc h ó w  i fo lw a rk u  M ich a łó w  z la sa ­
m i do  ty ch ż e  d ó b r p rz y le g łe m i z p rz y le ą ło śc ia -  
mi i p rz y n a le ży to śc iam i w O k rę g u  S o leck im , gu - 
b e rn ji R ad o m sk ie j p o ło ż o n e , po  w y łączen iu  u- 
p o sażen ia  w ło śc ian  p o z o s ta łe . T e rm in  s p rz e ­
d aży  d . 5 (1 7 )  C ze rw ca  1874 r .  p rzed  R e je n ­
tem  N a lep iń sk im  M ich a łe m . Z a le g ło ść  T o w a ­
rz y s tw a  K re d y to w e g o  Z iem sk iego  w te rm in ie  
sp rzed aży  o b lic z o n a  w y n o si rs . 801. V ad ium  
do  l ic y ta c j i z ło ży ć  s ię  m a jące  w ynosi r». 891. 
L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się  od  sum y rs .  2393 .

6. Z e m b o rz y n  z p rzy leg ło śc iam i i p rz y n a le ­
ży to śc iam i w O k rę g u  S o leck im , g u b e rn ji R a ­
d o m sk ie j p o ło ż o n e , po  w y łączen iu  u p o saż e n ia  
W łościan p o z o s ta łe . T e rm in  sp rz e d a ż y  d . 6 (1 8 )  
C ze rw ca  1874 r .  p rzed  R ejen tem  N a lep iń sk im  
M ich a łem . Z a le g ło ść  T o w a rz y s tw a  K red y to  
w ego  Z iem sk ieg o  w  te rm in ie  sp rzed a ży  o b lic z o ­
n a  w ynosi r s .  3 ,1 7 2 . V ad iu m  do  licy tac ji z ło ­
żyć  się  m a jące  w ynosi rs . 3,3.92. L ic y ta c ja  
ro z p o c zn ie  się  od  sum y rs .  9 ,6 4 8 .

Uwaga. Nowonabywca z postąpiopego sza 
clinku ma prawo potrącić pożyczkę Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego w ilości jaka w 
dacie sprzedaży po zaspokojeniu zaległości po 
zostanie do umorzenia, a mianowicie z dóbr:

1. B ry u ic a  . .
2. B rz e z in k i
3. Pęcławiee . .
4 . W ola-Sienoieńska
5. R zęchów  . .
6. Zemborzyn 
Vadium do W szystkich

rs. 5 ,190  k o p . 28
„  14,631 , . ‘ 69 .
„  8 ,463  j, ' 43.
„  13 ,730  „ 3 1 1 /* .  
„  1,591 „  13.
„  6 ,475  „  75.

pow yższych  lic y tac ji 
o z n ac zo n e  z ło żo n e  być w inno  w g o to w iź n ie , do ­
z w a la  s ię  je d n a k  p rz y s tę p u ją c e m u  do  lic y ta c ji, 
v ad ium  o z n ac z o n e  g o to w iz n ą  z ło ży ć  lis ta m i za- 
s taw n em i lu b  lik w id acy jn em u  z b ieżące in i k u ­
po n am i, lecz  w ta k ie j ilo śc i, by rz e czy w is ta  
w a rto ść  z ło ż o n y ch  lis tó w  o b lic z a ją c  ty m czaso ­
w o w ed ług  o s ta tn ie g o  k u rsu  g ie łd y  W a rs z a w ­
s k ie j ,  w y ró w n y w ała  sum ie  v a d ia ln e j  w  g o to w i­
źn ie  o z n ac zo n e j.

S p rzed a że  w zm ian k o w an e  o d b ę d ą  się  w  t e r ­
m in a c h  pow yżej o z n ac z o n y c h  p o c z y n a ją c  o d  
g o d z in y  10 ż ra n a  w o beć  R a d c y  D y r e k c j i  
S zcze g ó ło w e j.

G dyby  zaś  R e je n t p rz e d  k tó ry m  sp rz ed a ż  
m a się  odb y w ać  był p rz e szk o d zo n y m , sp rzed a ż  
odb ęd zie  się  w je g o  k a n ć e la r j i  p rze d  inńym  
R e jćn te m  k tó ry  g o  z a s tą p i.

W a ru n k i lic y ta cy jn e  są  do  p rz e jrz e n ia  w 
w łaśc iw y ch  k s ięg a c h  w ieczystych  i w b iu rze  
D y re k c ji  S zczegó łow ej.

W  k o ń c u  u p rz e d za  się  in te re sa n tó w , iż g d v - 
b y  w d n iu  d o  l ic y ta c j i o zn aczo n y m  p rz y p a d ło  
św ię to  k o śc ie ln e  lub  u ro c z y sto ść  g a lo w a  d w o r­
s k a  p ie rw szeg o  rz ę d u , s p rz e d a ż  o d b ę d z ie  s ię  w 
d n iu  z a ra z  n a s tę p n y m  w k a n ć e la r j i  teg o ż  s a ­
m eg o  R e je n ta .

Ostrzeżenie. J e ż e l i  n ik t  z c h ę c ią  ku  n a  n ie 
z g ło s i s ię , d o b ra  p rz e d aw a n e  p rz y s ąd z o n e  z o ­
s ta n ą  n a  w ła sn o ść  T o w a rz y s tw a  K red y to w eg o  
Z iem sk ie g o .

R adom  12 ( 2 4 )  K w ie tn ia  1874 r.
P rez e s  Z a jąc zk o w sk i, 
p . o P is a rz a  M alcze w sk i.

W. D . 2 4 9 7 . Z arząd  X I  Okręgu 
A omunikacji.

P o d a je  d o  w iadom ości że  d . 3 (1 5 )M a ja  1874 
r .  o g o d z in ie  12 z p o łu d n ia  o d b y tą  z o s ta n ie  
p o w tó rn a  in  m inus l ic y ta c ja ,  a  d . 7 (1 9 )  M a ja  
teg o ż  ro k u  ró w n ież  o god z in ie  12 z p o łu d n ia  
p rz e ta rg ;  n a  w y k o n an ie  w ro k u  b iażący m  ro b ó t 
fa s z y n iw y c h  n a  rzece  W iśle , pod  m. S a n d o m ie ­
rzem , w O bjjeździe I ,  p o e zy n a jąo  od  sum y rs  
3 ,7 6 4  k o p . 17, o b liczo n ej k o sz to ry  sem .

M a ją c y  chęć  p rz y s tą p ie n ia  do  l ic y ta c j i ,  o b o ­
w ią za n i są  p rzy  p o d an iu  n a  w łuściw em  p a p ie ­
rz e  s te m p lo w y m , z ło ży d  św iad ec tw o  n a  h a n d e l 
i k a u c ję  w yrów n  y w a jącą  */3 części w yżej ozua- 
czo n e j sum y, afflianow icie  rs. 1255.

K a u c ja  m oże być z ło ż o n ą  w g o to w iźn ie  lub_ 
w "p a p ie ra ch  "^pub licznych  p ro c e n to w y ch  f)Ó 
k u rs ie  o zn aczo n y m  p rze z  M in is te r s tw o  F in a n  
sów .

L ic y ta n c i  m ogą  c o d z ien n ie  z w y łączen iem  
dn i ga lo w y ch  i św ią te c z n y ch  od g o d z in y  9 
z r a n a  do 3 po  p o łu d n iu  p rz e g lą d a ć  i k o p io  
w ać w aru n k i lic y ta cv ju e  w b iu rz e  Z a rz ą d u  X I  
O k rę g u  K o m u n ik a c ji.

W arsz a w a  d. 19 K w ie tn ia  (1 M a ja )  1874 r. 
J n s p e k te r ,  C z ło n ek  Z a rz ą d u , D o w g ird . 

w n ieo b o cn o śc i N a c z e ln ik a  O k rę g u , 
N a cz e ln ik  W y d z ia łu , S tę p iń s k i.

2 — 2 z a  N a c z e ln ik a  S to łu ,B rz e ś c ia ń sk i.

N . 2 5 1 1  Z arząd  Intendentury Okręgu
Warszawskiego.

W  skutek  decyzji Rady W ojennej Okręgu  
W afszaw sk ego, odbywać się  będzm  w b ió -  
rze  /.arząnu lutendentury Okręgu W arszaw ­
sk iego  w duiu 7 (19) Maja roku b ieżącego o 
g o d /in ie  11 z rana, przy śc isłem  za sto so w a ­
niu l i ę  do punktu 6wł i n astępnych , tomu s  
Zbioru Postanow ień W ojennych jednorazowa  
publiczna g łośna licytacja z dopuszczeniem  
składania opieczętow anych  deklaracji lecz  
nie później jak  do gódziny 11 z rana dnia 
do licytacji naznaczonego, na dostaw ę s z p i­
talnych przedm iotów  na u p osażen ie  w letnim  
sezon ie roku b ieżącego  1871 r. Wojennego 
szp ita la  w C iechocinku.

N a zab ezp ieczen ie  wymaganej dostaw y, 
konkurenci którzy zapragną wzi iść takoWę, 
obow iązani z łożyć  przed licytacją , przy od­
dzielnych  deklaracjach vadia w stosunku  
20%  całej wartości przedm iotów  branych w  
dtostawę, licząc  podług cen ja k ie  zaofiarują 
w sw ych deklaracjach, albo też  w stostfnku  
ostatnich cen jak ie  zaotiarbwnoe będą przy  
licytow aniu  głosuem .

O ilo śc i m ogących zapotrzebow ać Się do 
dostawy przedm iotów, jak również i o innych  
warunkach dostaw y, in teresanci mrigą o tr z y ­
m ać b liż sze  szczegó łow e objaśnienia w bió 
rze  Zarządu Intendentury Okręgu W arszaw ­
sk iego  cod zien n ie  od godziny 10 rańo dri ll 
po południu z w yjątkiem  św iąt i dni galo- 
wych.

W arszaw a d. 22 K w ietnia 1874 r.
In tendent Okręgu.

G enerał-L ejtu an t, ChomentoW ski 
p o. N d tzeln ika  W ydziału  . . .

N . D . 2420 . R ada Gubermalna W arszawska  
Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych.

P o d a je  do  w iadom ości, że  w  d n iu  10 (2 2 )  
M a ja  r .  b .  o g o d z in ie  12 -e j w  p o łu d n ie , w sali 
p o s ied zeń  R zą d u  G u b e m ia ln e g o  W a rsz a w sk ie ­
go , o d b ę d z ie  się lic y ta c ja  ( in  m in u s) p rz ez  0 - 
p ieczę to w an e  d e k la ra c je  n a  ro b o ty  b u d o w lan e  
i re p ć ra c je  w  szp ita lu  p o w ia to w y m  w m. K u tn ie .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od  sum y rs .  3305 
k o p . 66 .

P ra g n ą c y  u czes tn iczy ć  w licy ta c ji o b o w ią z a ­
n i s ą  z ło ży ć  p rze d  je j  ro zp o częc iem , n a jp ó ź n ie j 
d o  g o d z in y  12 w p o łu d n ie , o p ieczę to w an e  de ­
k la ra c je ,  n ap isan e  p o d łu g  n iże  j p o d a n e j form y 
bez  p o p ra w e k  i p rz e k re ś la ć ,  z d o łączen ie m  
w ad jum  w  ilo śc i rs . 33 0  w g o to w iź n ie  lu b  w 
p a p ie ra c h  p u b liczn y ch  p rzy jm o w an y c h  n a  v a d ja  
p rz y  e n tre p ry z a ch  sk arb o w y c h .

W aru n k i licy ta cy jn e , ja k o  też  a n sz la g  z  p la ­
nam i m ogą  być p rz e jrz a n e  w k a n ć e la r ji  R ad y  
G u b e rn ia ln e j co d zien n ie , w g o d z in a ch  b ió fo - 
Wych, z  w yjątk ibm  dn i św ią teczn y ch  i g a lr  w ych.

F o r m a  D e k la ra c ji .
N a  sk u tek  o g ło sze n iu  R a d y  G u b e rn ia ln e j 

W a rsz a w sk ie j O p iek u ń cze j Z a k ła d ó w  D o b ro ­
c zynnych  m am  h o n o r  z a d e k la ro w a ć , że  p o d e j­
m u ję  się w y k o n a ć  ro b o ty  b u d o w la n e  i re p e ra c je  
w s zp ita lu  p o w ia to w y m  w  m. K u tn ie , zgodn ie

w iadom em i mi w a ru n k a m i licy tacy jn em i, ja k o  
też  z u u sz lag iem  i ju a n a m i, z a  ys..................... (w y ­
ra ź n ie ) .

V a d ju m  W ilo śc i r s .  3 80  (w y ra ź n ie )  w g o to ­
w iźn ie  lu b  w p a p ie ra c h  p ub licznych  p rz y  n i- 
n ie jszem  s jtład am .

M iejsc e  ihojego s ta łeg o  zam iesz k an ia  .W NN-.
P o d p is a ć  w y raźn ie  im ię i n azw isk o  z Wymie­

n ie n iem  ro d z a ju  z a ję c ia .
M iejsce  n a p isa n ia  d e k la ra c ji ,  d z ie ń  m ies iąc  i 

r o k .
W arsza w a  d n ia  16 K w ie tn ia  1874 r .

N . D . 2 i0 5 . Komisarz K a sy  M iejskiej 
I  Ucząstku. ,

P o d a je  do w iad o m o śc i p u b lic z n e j, iż  p raw n ie  
z a ję te  n a  s a ty s fa k c ję  n a ls ż u o ś c i s k a rb o w y c h  i 
m ie jsk ich  ruchom oóbi, a  m ian o w ic ie : m eb le  
i sp rzę ty  dom ow e, w dom u  I i  2 6 8 5  6, w  dom u 
M  505, w d om u  X  3 0 7 /8 , w dom u  181 /2 , i 
w  d om u  JNś 385 /6  n a  P r a d z e  w  d n iu  15 (2 7 )  
M a ja  1874 r .  w  g o d z in a ch  p o łu d n io w y c h  p o d  
w sk azan em i N u m e ram i p rzez  l ic y ta c ję  za  g o to ­
we p ie n iąd ze  w ięcej d a ją ce m u  s p rz e d a n e  zo - 
s tu n ą . i • a n s E i n l e  i - s i  l ig  o i t

W a rsz a w a  d . 15 (2 7 )  K w ie tn ia  1874 r.
2 — 2 w  zast: W o jc ie c h o w s k i.

N. D . 2612. P isarz Trybunału Oywmego 
w W arszawie.

W  z as to so w a n iu  się  do  a r t .  739  K . P . S . w ia ­
dom o  czyn i co, n a s tę p u je :

W y ro k a m i T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w W a rs z a ­
w ie  d a ty  24  M ajo  (5  C z e rw c a )  i 14 (2 6 )  C ze r 
w ea 1873 r .  p o m ię d zy  N a ta l ją  z  W iśn iew sk ich  
v e l W isz n iew sk ich  S to d u lsk ą  J a n a  S to d u lsk ie -  
go  s ta r sz e g o  fe lc z e ra  m a łż o n k ą  w  a sy s te n c ji te ­
goż m ęża  sw ego  c zy n iącą , w m ieście  B ło n ia  pod  
ju r isd y k c ją  S ą d u  P o k o ju  w B ło n iu  w raz  z ty m ­
że z am ie sz k a łą , K o ro lin ą  z W iśn iew sk ic h  v e l 
W iszn iew sk ich  B a b ić k ą  M arce le g o  B ab tck ie g o  
u rz ę d n ik a  D ro g i Ż e la z n e j W ayszaw sko  W ie  
d e ń sk ie j i B y d g o sk ie j  m a łż o n k ą , w a sy s te n e ji i 
za  u p o w ażn ien iem  teg o ż  m ęża sw ego  czyni ą cą  
w raz  z ty m ż e  w W arsz a w ie  p o d  N . 1543a  z a ­
m ie szk a łą , p rzez  S ś  .yeryha K o z a rze w sk ie g o  P a ­
t r o n a  p rzy  T ty b n n a le  C yw ilnym  w W a rsz a w ie  
d a w n ie j p o d  N r. 23 3  o b ecn ie  pod  N r. 592 
W arsz a w ie  zam iesz k a łe g o  d z ia ła ją c e m i z je d n e j 
a A n to n im  N ie ln b o w iczem  o b y w a te lem  w im ie ­
n iu  w łasn em  o ra z  ja k o  o jcem  i g łów nym  ó p ie  
kuncu i n ie le tn ie g o  K a z ń n ie rz a -E r iw a rd a -R a fa ła  
t rz e c h  im ion  N ie lu b o w icza  w m a łż eń s tw ie  z 
n ie g d y  E m ilją  z 8 śa c h o w sk ic h  1° ro to  W i­
ś n iew sk ą  v e l W isz n ie w sk ą  2° N ie lu b o w iczo w ą  
s p ło d z o n e g o  d z ia ła ją c y m  w m ieście  B ło n iu  p o d  
ju r is d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  w B ło n iu  z a m ie s z k a ­
ły m , n a jp rz ó d  p rzez  M a rce le g o  P a w ło w sk ieg o  
A d w o k a ta  w W arsz aw ie  po d  N . 268 zam iesz ­
k a łe g o  dz ia ła jąc y m  z d ru g ie j, tu d ź ież  M a rc c l-  
lim  B ab ick im  u rz ę d n ik ie m  D ro g i Ż e la z n e j 
W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk le j i B y d g o sk ie j w 
W arszaw ie  po d  N r. 1543a Z am ieszkałym  ja k o  
pow yższego  n ie le tn ie g o  p rzy d an y m  o p iek u n em  

trzec ie j s tro n y  z ap a d łe m i, n a k a z a n y m  z o s ta ł 
d z ia ł m a ją tk u  ru c h o m e g o  i  n ie ru c h o m e g o  po 
n iegdy  E m ilji z S z a c h o w s k ic h  l^ v o to  W iśn ie w ­
sk ie j ve l W iszn ie w sk ie j 2° N ie lu b o w iczo w e j 
p o z o s ta łe g o  in w e n ta rz em  w d n iu  17 (2 9 )  S ty ­
czn ia  1872 r. p rzez  Ł u k a s z a  M y śliń sk ie g o  R e ­
je n ta  w B ło n iu  sp o rząd z o n y m  w y k a za n e g o , i 
w te j d ro d z e  d a n ie  o p iu jii  czy li n ie ru c h o m o śc i 
s p ad k o w e  w m ieście  B ło n iu  po d  N . 8 i 10 l i t .  
A  i 10 lit.  B  p o ło żo n e , w raz  z p rzy le g ło śc iam i 
p rz y n a le ży to śc iam i p la c am i i ogćodam i do  fych  
n ie ru c h o m o ś c i n a leżącem i je d n ą  k s ięg ę  w ieczy ­
s tą  m a jącem i d o g o d n ie  w n a tu rz e  p o d z ie lić  się 
d a d z ą , a  w ra z ie  n ie m o ż n o śc i d o g o d n eg o  p o ­
d z ia łu  w  n a tu rz e  o szac o w an ie  ta k o w y c h  przez 
b ieg ły ch  p rz y s ięg ły ch  p o s tan o w io n em  zo sta ło , 
i  s p rz e d a ż  w d ro d ze  p u b lic zn e j dz ia ło w ej l ic y ­
ta c ji n a k a z a n a ,  k u  czem u z a ś  b ie g li w o so b ach  
L u d w ik a  K w ia tk o w sk ie g o  b u d o w n ic ze g o , B o ­
le s ław a  C za p liń sk ie g o  i B ro n is ła w a  C z a r to ry ­
sk ieg o  o b y w a te li z am ian o w an i z o sta li.

N a s tę p n ie  g dy  c i b ieg li m ian o w a n i po  w y­
k o n a n iu  p raw em  p rz e p isa n e j p rz y s ięg i n ie m o ­
żnośc i p o d z ia łu  w  n a tu rz e  tiie ru c h e m o śc i s p a d ­
k o w y ch  zao p in io w a li, a  n a s tę p n ie  ta k o w e  o - 
szaco w ali, i o p in ja  ich  w ra z  z ta k s ą  w yrok iem  
T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w W a rsz a w ie  d a ty  10 
(2 2 )  W rz eśn ia  1873 r .  z ap ad ły m , z a tw ie rd zo n ą  
z o s ta ła ,  a  znow óż o d  A n to n ie g o  N ie lu b o w ic za  
u s ta n o w ił się  W ła d y s ła w  C h ęc iń sk i A d w o k a t 
p rzy  S ąd z ie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  E o lsk ie g o  
w W arszaw ie  pod  N . 549  zam ieszk a ły  w m ie j­
s ce  M arce lleg o  P a w ło w sk ie g o  A d w o k a ta  i w i-  
m ien iu  te g o ż  A n to n ie g o  N ie lu b o w icza  w  im ie ­
n iu  w łasnem  i w  im ien iu  n ie le tn ie g o  sy n a  sw e­
g o  K a z im ie rz a -E d w a rd a -R a fa ła  trz e c h  im ion  
N ie lu b o w ic za  czy n iąceg o , d z ia ła ł, p rz e to  w  d a l ­
szym  c ią g u  p o s tęp o w a n ia  sp rz ed a ż y  dz ia łow ej 
w y staw io n e  z o s ta ły  n a  sp rz e d a ż  p u b lic z n ą  

N IE R U C H O M O Ś C I S P A D K O W E  
w  m ie śc ie  B ło n iu  p o d  ju r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  
w B ło n iu  w G u b e rn ji  W arszaw sk ie j po d  N . 8 i 
10 li t .  A  i 10 li t .  B  p o ło ż o n e  w ra z  z w sze lk ie - 
uii p rzy n a le ż y to śc iam i i p rz y le g ło ś c ia m i,  p l a ­
cam i ;i_og rodam i d o  n ich  n a leżą cem i a  m iano , 
w icie:

1. Nieruchomość N . 10 lit. A  B  przy rogu u- 
liqy Warszawskiej i Ślepej, składa się * domu 
frontowego narożnie od ulicy W arszawskiej i 
Ślepej stojącego rnasiw murowanego o parte­
rze i pierwszem piętrze blachą żelazną kry­
tego.

2 . Z  d o m u  f ro n to w e g o  d ru g ie g o  m u ro w a n e ­
g o  o p a r te r z e  b la c h ą  ż e la z n ą  k ry te g o .

3 . Z o fficyny w p o d w ó rzu  f ro n tem  do  u licy  
W arsz aw sk ie j s to ją c e j  m u ro w a n e j, o p a r te rz e  
g o p ta m i k ry te j .

4 . Z  o fficyny d ru g ie j m u ro w au e j w chodząc  
o d  u licy  W a rsz a w sk ie j po p ra w e j s tro n ie  o 
p a r te rz e  b la c h ą  ż e la z n ą  k ry te j .

5 . Z p a r k in u  m u ro w an eg o  z c eg ły  n a  w a ­
pno  p o m ię d zy  dom em  fro n to w y m  s to ją c e g o .

6. Z p a rk a n u  od  u licy  Ś lep e j s to ją c e g i  m u ­
ro w a n e g o .

7. Z k o m ó re k  z d rze w a  p o s ta w io n y c h  g o n ­
ta m i k ry ty c h .

8. Z  szo p y  n a  s łu p a c h  d re w n ia n y c h  g o n ta ­
mi k ry te j.

9. Z ch lew k ó w  z d rz e w a  k ry ty c h  d e sk am i.
10. Z  k lo a k  o 3 -c h  sed esach  g o n ta m i k ry ­

ty ch .
U. Z  k o m ó re k  z d rz e w a  g o n ta m i k ry ty e h .
12. Z  w ozow ni z d rz e w a  w p o ło w ie  g o n tam i 

a  w p o ło w ie  s ło m ą  k ry ty c h .
13. Z s to d o ły  z b a li g o n ta m i k t f ł e j .
14. Z  s p ic h rz a  p rzy  szczycie  s to d o ły  z d rz e ­

wa g o n ta m i k ry te g o .
15. Z  p iw n icy  w  p o d w ó rz u  n a  s k ła d  w ap n a .
16. Z s tu d n i z b a li c em b ro w an e j z ż u r a ­

w iem .
17. Z  p a rk a n ó w  d re w n ia n y ch  z d e s e k  w  s łu -  

py i ry g le  o ra z  w  części z ł a t  i b a li d w u c a lo t 
w ych.

18 Z  s z ta c h e t z ł a t  rzn ię ty ch  w s łu p y  m ię ­
dzy podw órzem  a  ogrodem !

19. Z  b ru k u  w podw ó rzu  z k am ien i p o ln y c h  
ło k c i kw . 990.

2 0 . Z p ó ł sąż n ia  k a m ien i p o ln y ch  n a  podw ó* 
rz u  z n a jd u jąc y c h  się.

21. Z  p a s iek i zb u d o w an e j z d rz ew a  g o n ta m i 
k ry te j z 14 p m am i z p szczo łam i.

22 . Z  g r u n tu  w c ałe j n ie ru ch o m o ści N r  10 
lit. A B  to  je s t  po d  zab u d o w an iam i, po d w ó - 
rze m  i o g ro d e m  ow ocow ym  i w arzyw nym  o b e j­
m u jąc eg o  p rz e sz ło  ło k c i kw . 44 0 9 0 .

23 . N ie ru c h o m o ść  N r. 8 p rz y  u licy  Ś lep e j 
p o ło ż o n a  s k ła d a  s ię  z d o m u  fro n to w e g o  od u- 
liey  Ś le p e j z d rz e w a  z b u d o w an e g o  g o n ta m ii 
k ry te g o .

24 . Z  s ta jn i  r  w o z o w n ią  z d rz e w a  g o n ta m  
k ry ty c h .

'2 5 .  Z  p rz y b u d o w a n ia  m u ro w a n e g o  d re w n ia ­
n eg o  w e jśc ie  do  p iw n ic .

2 6 . Z k lo a k i o je d n y m  sedesie  z d rz e w a  g o n  - 
ta m i k ry te j.

2 1. Z  p a r k a n u  z desek  w  s łu p y .

28. Z  g ru n tu  w c a łe j  n ie ru c h o m o śc i JVB 8 ło ­
k c i kw . 100.

29. Z  o g ro d u  W arzyw nego p rzy  u licy  D u n a j,  
g ra n ic z ą c e g o  z p raw e j s tro ń y  z p oses ją  T a d e u ­
sza  P o k rzy w y  z lew ej F il ip o w ic z a , od  ty łu  z 
o g ro d em  P io t r a  S zyszk iew icza.

3 0 . Z o g ro d u  w a rzy w n eg o  przy. u licy  Ś le p e j i 
p o p rz e cz n e j o d ro d z o n e g o  z 3 -c h  s tro n  p ło te m  
z że rd y i.

3 1 . Z  g ru n tó w  w p o lu  w o d le g ło ś c i o k o ło  
w io rs ty  je d n e j o d  z a b u d o w a ń  m ie jsk ich  g ra n i­
c zą c y c h  od s tro n y  w seh o d n ie j p o łu d n io w e j i 
p ó łn o c n e j z g ru n ta m i T ę p iń s k ie h , z aś  o d  s t ro ­
ny z ac h o d n ie j z g ru n ta m i do  d ó b r P a ssy  ua lo  
żącem i, d łu g o śc i te  g ru n ta  m a ją  ło k c i 190, 
s z e ro k o ś c i ło k c i 29 ’/ j ,  w re la c ji  b ieg ły ch  szcze ­
gó łow o  o p isan em i.

Biegli n ie ru c h o m o śc i te oszacowali n a  rs . 
6 ,5 1 6  k. 16. Nieruchomości te posiadają nie­
podzielnie Natalja-W ładysława-Olimpia trzech 
imi,on z W iśniewskich Stodulską, Jana Stodul 
sfcibge małżonka, Karolina z W iśniewskich, B a­
łucka M arcelego Babickiego m ałżonka i Kaz - 
mierż-Edward-Rafał trzech imion Nielubo- 
wicz nieletni, i tytuł własności tak jest na nich  
uregulowany, oraz prawo dożywocia na 
części przysługuje Antoniemu Nielubowiczowi.

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  n a d  w y szczegó ln ione  
pow yżej z n a jd u je  się  w ta k s ie  do  a k t  sp rzedaży  
w T r y b u n a le  z ło ż o n e j. N ie ru c h o m śc i ty c h  na  
lic y ta c ji p u b lic zn e j w d . 8 (2 0 )  L u to g o  1874 
w d ro d z e  d z ia łó w  o d b y te j, s ta ł  s ieę  n o w o n ab y - 
w eą  A n to n i N ie lu b o w icz , o b y w a te l w m ieście  
B ło n iu  z am ieszk a ły , z a  su m ę  r s .  10 ,500 , gd y  
zaś  te n  w a ru n k o m  licy tacy jn y m  zad o ść  n ie  u- 
c zy n ił i w y ro k u  a d jn d y k a c y jn e g o  n ie  w y ją ł, 
p rze to  N u ta lja  z W iśn ie w s k ic h  v e l W iszn iew  
sk ić h , S to d u lsk ą , J a n a  S to d u lsk ie g o  s ta r ­
szego  F e lc z e ra  m a łż o n k a , w a sy s te n e ji i za 
lip u w ażn ien iem  teg o ż  m ęża  swego  czyniąca. 
W m ieście  B ło n iu  p o d  ju r is d y k c ją  S ą d u  P o k o  
ju  w B ło n iu  z am iesz k a ła , o ra z  K a ro l in a  s 
W iśn iew sk ich  ve l W iszn iew sk ich  B a b ic k a , 
M arce le g o  B ab io  k ie g o  u rz ę d n ik a  d ro g i Ż e ­
la z n e j W arsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j i B y d g o i-  
k ie j, m a łż o n k a , w a sy s te n e ji i za  u p o w ażn ien iem  
te g o ż  m ęża  sw ego  c zy n iąc a , w W arszaw ie  poid 
-V 1543o. z am iesz k a ła , zam iesz k an ie  zaś  p ra w n e  
do  teg o  in te re s u  u S e w e ry n a  K o z arze w sk ieg o  
P a t r o n a  p rzy  T r y a u n a le  C yw ilnym  w W a rsz a ­
w ie po d  J\ó 592 w W arszaw ie  p rzy  u lic y  D łu ­
g ie j z a m ie sz k a łe g o ,' so b ie  o b ie ra ją c e ,  i przeiz 
te g ę ż  S e w e ry n a  K o z arze w sk ieg o  P a t r o n a  d z ia ­
ła ją c e , re lic y ta c ją  n a m ie n io n y ch  n ie ruchom cj- 
śei pow yżej o p isan y ch , w m ieście  B ło n iu  pod 
Ali 8 i 10 lit. A . i 10 lit .  B . p o ło ż o n y c h  w raz  a 
p rzy leg ło śc iam i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i p lacam j, 
og ro d am i, n e  k o s z t i r is ic o  n o w o n ab y w cy  A n ­
to n ie g o  N ie lu b o w icza  p o p ie ra ją .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  licy tacy jn y ch , o d b ę d z ie  s ię  n a  a u -  
d je u c ji p u b lia z n e j w  T r y b u n a le  C yw ilnym  w 
W a rszaw ie  p rzy  u licy  D łu g ie j  po d  .V 549 w 
W y d z ia le  I  te g o ż  T ry b u n a łu  w d . 10 (22j) 
K w ie tn ia  1874 r .  o g o d z in ie  10 z ra n a .

R e lic y ta c ją  d y ry g o w a ć  b ęd z ie  S e w ery n  K o - 
z a rza w sk i P a t r o n  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
W arsza w ie  w tem żo m ieście  po d  As 592 p rz y  u 

licy  D łu g ie j zam ieszk a ły . V a d iu m  z łó ży ć  n a ­
leży  w ilo śc i r s .  1 ,000 w m o n ec ie  s re b rn e j lub 
b ile ta ch  b a n k o w y ch . T a k s ę  i w a ru n k i p rz e j­
rz e ć  m o żn a  ta k  w K a n ć e la r j i  P is a rz a  T r y b u n a ­
łu  W y d z ia łu  I  ja k o  też  u p o p ie ra ją ce g o  re lic y ­
ta c ją  S ew ery n a  K o z a rze w sk ie g o  P a t r o n a  w 
W arszaw ie  p o d  .V  592  zam ieszk a łeg o . 

W arsz a w a  d . 16 (2 8 )  M a rc a  1874 r .
R. Ł iu o w sk i. 

N a s tę p n ie  po o d b y c iu  w  d n iu  10 (2 2 )  K w ie 
tn ia  1874 r . ,  p ie rw sze j p u b lik a c ji  zb io ru  o b ja ś ­
n ie ń  i w a ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h , T r y b u n a ł  C y ­
w ilny  w W a rsz a w ie  w yrok iem  d a ty  10 (22 ) 
K w ie tn ia  1874 r. w yznaczy ł te rm in  do  d ru g ie j 
p u b lik a c ji zb io ru  o b ja ś n ie ń  i w a ru n k ó w  lic y ta  
cy jn y ch , a  za razem  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą ­
d z en ia  pow yżej o p isan y c h  n ie ru c h o m o śc i n a  d 
24  K w ie tn ia  (6  M aja ) 1874 r .  g o d z in ę  10 z r a ­
n a  w W y d zia le  I  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w 
W arsz a w ie , w k tó ry m  to  te rm in ie  l ic y ta c ja  za 
czn ie  s ię  o d  sum y rs .  4 0 0 0  p rzez  p o p ie ra ją cy c h  
re l ic y ta c ją  p o s tą p io n e j.

Warszawa d . 1 1 (2 3 )  Kwietnia 1874 r.
R . L in o w sk i.

W  te rm in ie  pow y żej w y rażo n y m , n ie ru c h o ­
m ości pow yżej o p is a n y c h , po  o d d a le n iu  spo  
rów  p rz ez  A n to n ie g o  N ie lu b o w ic za  w y n ie s io ­
n y c h , d ru g a  p u b l ik a c ja  i z a raz e m  p rzy g o to  
w aw cze p rz y s ą d z e n ip  o d b y te m  z o s ta ło ,  w sku  
te k  czego  T r y b u n a ł  w yrok iem  w  tym  te rm in ie  
w d . 24 K w ie tn ia  (6  M a ja ;  1874 r .  w ydanym , 
n ie ru c h o m o śc i n in ie jsze j re lic y ta c j i będące , 
p rz y sąd z ił p rzy g o to w aw czo  S ew ery n o w i K o za- 
rzew sk iem u  P a tro n o w i p rzy  T ry b u n a le  C yw il 
nym  w W arsz a w ie  za  sum ę rs .  4 ,0 0 0  i z a r a ­
zem  te rm in  do  o s ta te c z n e g o  p rzy sąd zen ia  w y­
z n ac z y ł n a  d. 9 (2 1 )  M a ja  18 7 4  r. g o d z in ę  10 
z r a n a  w  W y d z ia le  I  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w 

.W a rsza w ie  p rzy  u licy  D łu g ie j po d  N r 549 
k tó ry m  to  te rm in ie  l ic y ta c ja  z aczn ie  s ię  od su ­
my rs . 7 ,000, a  n a  w y p a d ek  b ra k u  k o n k u re n  
tów  od te j sum y. to  z acz n ie  się  od sum y rs .
4 ,000  p rzez  p o p ie ra ją c e g o  r e lic y ta c ją  p o s ią -  
p io n e j.

V ad iu m  z ło ży ć  n a le ży  w ilo śc i rs . 1,000. 
W a rsz a w a  d . 25 K w ie tn ia  (7  M a ja )  1874  r.

R . Linowski.

N . D . 2 6 0 $ . p isa rz  Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S to so w n ie  do  art. 682 K . P. S. w iad o m o  
czyni: iż n a  ż ąd a n ie  A n to n ie g o  G um iń sk ieg o  
o b y w a te la  w e wsi B u g a ju , o k rę g u  R ad o m sk im  
z am ieszk a łeg o , a  z am ieszk an ie  p ra w n e  do  tego  
in te re s u  i c a łeg o  p o s tęp o w a n ia  su b h as ta cy j-  
n ego  u T eo fila  T o m ick ie g o  A d w o k a ta  p rzy  
S ąd z ie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w 
W arsz a w ie  p o d  Nr. 519 z a m ie sz k a łe g o , O bra­
ne  m a ją c e g o , w p o szu k iw a n iu  Sumy rs. 6,388

procentem 5 %  obliczyć się mającym i kosz­
tów od Jana W ładysława Kurtz w łaściciela  
nieruchomości Nr. 1726 lit. F  w Warszawie, 
tamże zam ieszkałego, protokółem Leona Cza- 
mańskiego Komornika przy Sądzie Apelacyj 
nym Królestwa P olskiego w d. 7 (1 9 )  Marca 
1872 roku sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaaresz­
towaną została:

NIERUCHOM OŚĆ  
w Wurszawie przy rogu ulic A leja Ujazdowska 
i P ięknej pod Nr. 1 7 2 6 F ' hypotecznym, a poli 
cyjnemi 4 i 10 , w gminie Magistratu Miasta 
Warszawy, w Cyrkule Policyjnym  Łazienkow  
skim, pod jurizdykcją Sądu Pokoju W ydzia­
łu III w W arszawie na gruncie emfiteutycznym, 
do Łazienek Królewskich i Ujazdowa należą­
cym, i  którego opłaca się rocznie czynszu rs. 
r> kop. 25 położona, prawem własności do 
egzekwowanego dłużnika Jana i W ładysława 
Kurtz należąca i w tegoż posiadaniu zostająca, 
przybliżonej rozległości gruntu około łokci 
kwadratowych 13 ,940  mieć mogąca, na gruncie 
której stoją następujące zabudowania:

1. Dom (pałacem  zwany) dwa fronty od alei 
Ujazdowskiej i od ulicy Pięknej mający, z ce­
gły palonej na wapno murowany, z piwnicami

s u te re n a m i p ię tro w y , b la c h ą  ż e laz n ą  k ry ty  o 
25 k o m in a c h  m u ro w an y ch .

2 . Pompa z korbą i rurą żelazną.
3 . Budynek z cegły palonej na wapno mu­

rowany, o parterze i piętrze, blachą żelazną, 
kryty, w którem mieści się wozownia i komórka.

4. Stajnie z cegły na wapno murowane, b la ­
chą żelazną kryte.

5. Budynek z cegły na wapno murowany, 
piętrow y/blachą żelazną kryty, o dwóch komi­
nach murowanych.

6 . Ogród zawierający łokci kwadratowych 
około 1 8 3 3 , mający 4 gruszki i kilka drzew 
dzikich.

7 . Budka z desek zbita pod daszkiem, bla­
chą krytym, z kominem blaszanym.

W  zajmowanej nieruchomości oprócz egze­
kwowanego dłużnika zamieszkuje dwóch lok a­
torów z imion i nazwisk, oraz ceny najmu nisz 
czających w akcie zajęcia wymienionych.

O b sz e rn ie jsze  o p isnn ie  pow yż za ję te j i z a a ­
re s z to w a n e j n ie ru c h o m o śc i, zn a jd u je  się  w a k  ;

cie z a ję c ia  u sprzedażą kierującego Teofila
T o m ick ie g o  A d w o k a ta  w  W arsz a w ie , po d  N r. 
519 zam ie sz k a łe g o , z aś  z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k i  sp rz ed a ż y  w  K a n ć e la r j i  P is a rz a  T r y b u ­
n a łu  tu te jsze g o  w  W y d z ia le  I ,  z łożone  p r z e j ­
rz a n e  być m ogą.

Z aj ęc ie  w  k p p ja c h  d o ręczo n o :
1 . W . E m ery k o w i K o z ersk ie n in  K ś a rż t/ /  

w f S ą d u ,P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W arsz aw ie , w 
W arsz aw ie  p o d  N r . 405  u rzę d u ją ce m u , n a  rę c e  
w ła sn e . .» [ f ly l« I 1 0 n T  J 8 9 (  l(t>uśRt

2. J W .  K a iik s to w i W itk o w sk iem u , P raz y - 
den to w i m ia s ta  W arsz aw y , w W arsz a w ie  pod 
N r. 462  u rzęd u jącem u , n a  rę c e  A le k s a n d ra  
S ty c z y ń sk ie g o , u rz ę d n ik a  teg o ż  M ag is tra tu ,

O b u d worn d. 7 (1 9 )  M arca  1872 r.
W n ie s io n o  do  k s ięg i w ieczyste j pow yż z a ­

ję te j, i z a a re sz to w an e j n ie ru ch o m o śc i w W a r ­
szaw ie  d n ia  7 (1 9 )  M arc a  1Ś72 'r ., zaś w dn iu  
djzisiejszym  do k sięg i z a a re s z to w a ć  w K a n -  
c e la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  
ce l u trz y m y w a n e j, w pisane tii zo s ta ło . •

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  źb ib ru  o b ja śn ie ń  i  w a­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  odb ęd zie  się  n a  ja w n e j 
au d je n c ji T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  W arszaw ie , 
w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied z eń  p rz y  u licy  D łu ­
g iej p o d  N r . 549, w W arsz a w ie  o g o d z in ie  10 
z r a n a ,  w  W y d z ia le  I-y m , d n ia  11 (2 3 )  M aja
187 2  ro k u .

S p rz e d a ż ą  k ie ro w a ć  b ęd zie , T eofil T o m ick i 
A d w o k a t p rzy  S ąd z ie  A p e la c y jn y m  K ró le s tw a  
P o ls k ie g o , k tó re g o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej 
w sk azan e .

W a rsz a w a  d . 18 ( 3 0 )  M a rc a  18,72 r .
R . L in o w sk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w  sa li ustępow ej 
T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d . 18 (3 0 )  M a rc a  1872 r.
R . L in o w sk i.

P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji  zb io ru  o b ja ś ­
n ie ń  i w a ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  do  sp rz e d a ż y  tej 
n ie ru c h o m o śc i u ło ż o n y c h , T ry b u n a ł  Cywilny w 
W arszaw ie  w y ro k iem  z ap a d ły m  d. 8 ( 2 0 )  C zerw ­
ca  1872 r . ,  te rm in  do  p rzy g o to w aw czeg o  N ie ru ­
ch o m o śc i te j p rz y są d z e n ia  w y zn aczy ł n a  d . 3 
(1 5 )  L ip c a  1872 r ., w k tó ry m  to  d n iu  pow yż 
rz e c z o n a  N ie ru ch o m o ść  p rzy g o to w a w czo  T e o f i­
low i Tomickiemu A d w o k a to w i z a  sum ę rs .
2 0 ,000  p rz y s ąd z o n ą  z o s ta ła , a  za razem  ten że  
T r y b u n a ł  te rm in  do  o sfa teć z n e g o  te jż e  N ie tu  
c h o m o śc i p rz y s ą d z e n ia  w y zn aczy ł u a  d. 5 (1 7 )  
W rz e ś n ia  1872 r . ,  lecz  gd y  te rm in  te n z p o w o d u  
w y to czo n y ch  sp o ró w  do  s k u tk u  M e p rźy śzed ł, 
p rz e to  te n ż e  T r y b u n a ł  C yw ilny  w W arszaw ie  
w y rp k iem  z ap a d ły m  d . 25 M a ja  (6 C zerw ca)
1873 r., te-rm ln p o w tó rn y  do  o s ta tec z n e g o  to jż e  
n ie ru c h p ę ip śm  p rz y s ą d z e n ia  w yznaczy ł h a  d. 
8 (1 5 /  L ip ca  1878 r.; lecz gd y  i w  ty m  te rtn in ie  
z  p o w o d u  z asz ły ch  n o w y c h  sp o ró w  o ta k sę  

sp rz ed a ż  o d b y ć  się  n ie  m o g ła , po  u k o ń c z e n iu  
ta k o w y c h , ten ż e  T r y b u n a ł  C yw ilny  w W a rs z a ­
w ie n a  d o m a g a n ie  s ię  p o p ie ra ją c e g o  s n b h a s ta -  
c ją  A n to n ie g o  G u m iń sk ie g o  ja k o  te ż  N a p o le o ­
n a  i F e l ic j i  z B o g d a ń s k ic h  m ałż . Z a k rz e w sk ic h  
d z ia ła ją c y c h , j a k o  ro d z ice  w im ien iu  sw ej n ie ­
le tn ie j c ó rk i Jó ze fy  Z a k rz e w sk ie j w d o b ra c h  
P o d ę b ic e  P - c ie  Ł ę czy ck im  z am iesz k a ły c h , ja k o  
w ierzycieli h y p o te c zn y c h  sum y rs .  10 ,000  z p r o ­
cen tam i, a  z am iesz k an ie  p raw n e  d o  teg o  in te re ­
su  u T e o fila  T o m ick ie g o  A d w o k a ta  w W a rs z a ­
w ie p o d  J\i 519 z a m ie sz k a łe g o , o b ra n e  m a ją ­
cy ch , w y ro k iem  zap ad ły m  d . 31 G ru d n ia  1873 
r. (1 2  S ty c z n ia )  1874 r. now y te rm in  do  o s ta ­
te c zn e g o  te jż e  n ie ru c h o m o śc i p rz y sąd zen ia , w y­
z n aczy ł n a  d. 12 (2 4 ) M arc a  1874 r . ,  a g d y  i te n  
te rm in  s p a d ł, ten że  T ry b u n a ł  C yw ilny  w W a r­
szaw ie w y ro k iem  zap ad ły m  d. 2 (1 4 )  K w ie tn ia  
r .  b . now y  te rm in  do  o s ta te c z n e g o  te jż e  n ie ru ­
ch o m o śc i p rz j’są d z e n ia , w y zn aczy ł n a  d. 15 
( 2 7 )  M a ja  r. b ., w k tó ry m  to  d n iu  n a  p u b lic zn e j 
s ind jencji T ry b u n u łu  C yw ilnego  w  W arszaw ie  
w d o m u  po d  N r . 549 p rzy  u licy  D łu g ie j w o fi­
cy n ie  p a ła c u  K ra s iń s k ic h  zw an e g o , p o s ied z en ia  
swe o d b y w a ją c e g o  w W y d z ia le  I  o g o d z in ie  10  
z r a n a  n ie ru c h o m o ś ć  p o w y ż sz a  o s ta te c z n ie  i 
n ie zaw o d n ie  sp rz e d a n ą  z o sta n ie . L ic y ta c ja  
zaczn ie  s ię  od  sum y rs . 7 1 ,5 7 4  k . 35 ja k o  %  
części s z a c u n k u  ta k s ą  p rz e z  b ie g ły c h  sąd o w y ch  
S p o rząd zo n ą  w y k ry teg o .

W arszaw a  d. 3 ^15) K w ie tn ia  1874 r.
I ł .  L in o w sk i.

N a  d o m ag a n ie  s ię  Z o fji z Ł ą c z y ń sk ic h  R em - 
b ie liń s k ie j E u g e n iu sz a  R em b ie liń sk ieg o  ro  
zw iedz ionej żony  z d o c h o d ó w  od  m a ją tk u  
sw ego u trz y m u jące j s ię  w W arszaw ie  w d om u  
p o d  N . 38 zam ie sz k a łe j, a  z a m iesz k an ie  p raw n e  
u T o m a s z a  N o w ak o w sk ieg o  M e c e n asa  O b ro ń - 
cy p rzy  R zą d z ący m  S e n a c ie  w W arsz aw ie  po d  
6 54  zam iesz k a łe g o  o b ra n e  m a ją ce j, T ry b u n a ł 
C y w iln y  w W arsz a w ie  w y ro k iem  z ap a d ły m  d. 
16 (2 8 )  K w ie tn ia  r .  b . u p o w a żn ił Z o f ję  R em - 
b ie liń sk ą  do  w y d an ia  o d p o w ied n ich  o b w ie sz ­
cze ń  o sp rzed aży  n ie ru c h o m o śc i pow yż rz e cz o ­
ne j n a  w y p a d ek  gdy b y  w  te rm in ie  15 (2 7 )  M a ­
j a  r .  b. ro z p o c zy n a ją c y  su b lia s ta c ją  A n to n i G u - 
m iń sk i sp rz ed a ż y  n ie  o d b y ł i  te rm in  d o  o s ta ­
te czn e g o  p rz y sąd z e n ia  ta k o w ej o z n aczy ł n a  d. 
15 (2 7 )  M u ja  r. b W  s k u tk u  w ięc  teg o  czy n i 

s ię  w iadom em , że  n a  w ypadek  g ily o y  n a  d o m a ­
g a n ie  s ię  A n to n ie g o  G u m iń sk ieg o  n ie ru c h o m o ść  
ść  pow yż rzeczo n a  w te rm in ie  d u ia  15 (2 7 )  M a 
j a  r .  s p rz e d a n ą  n ie b y ła , p rze to  z a raz  w tym że  
sam ym  15 (2 7 )  M a ja  r .  b . na  p u b lic z n e j a u d jen - 
oji T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz a w ie  w d o ­
m u pod  N . 549 p o s ied z e n ia  sw e o d b y w a jąc e g o  
w VVydziale 1 o g o d z in ie  10 -e j z r a n a  n ie ru c h o ­
m o ść  pow yższa  o s ta tec z n ie  i n iezaw o d n ie  s p rz e ­
d a n ą  z o s ta n ie . L ic y ta c ja  zaczu ie  s ię  od  sum y 
rs .  71 ,574  kop . 35 ja k o  %  częśc i s z a c u n k u  
ta k s ą  przez b ieg ły ch  S ą d o w y c h  s p o rz ą d z o n ą  
wy k ry tego .J

Warszawa d. 18 (3 0 ) Kwietnia 1874 r.
R . L in o w sk i.

N . D . 2581. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w L ablim e.

' Stosownie do art. 682 K. P. S, wiadomo czy­
ni iż na żądanie W ładysława Boruckiego Oby­
watela krajowego, we wsi Krępcu powiecie i 
guberaji Lubelskiej zam ieszkałego, a zam io- 
szkanie prawne do całego postępowania sub- 
chastacyjnego w mieście Lublinie u Jana Jan i­
szew skiego Patrona przy Trybunale Cywilnym  
pod Nr 87/88 przy ulicy Grodzkiej obrane ma­
jącego , w poszukiwaniu sumy rs. 480 z p ro ­
centem od dnia 12 (2 4 ) CzerwcB 1869 r od 
Em ilji z Kasperskich Drożeńskiej wdowy, 
Obywatelki krajowej, w m ieście Lublinie pod 
Nr. 315 zam ieszkałej, należnej protokółem K o­
mornika Sądowego Stanisław a Jaworowskiego  
w dniu 25 Kwietnia (7 Maja) J873 r. w drodze 
przym usowego wywłaszczenia, zajętą została  
niaruchomość miejska w m ieście gubernialnem  
Lublinie; jurisdykcji M agistratu Sądu Pokoju 
w Lublinie, pod Nr. polic. 315  przy u licy  N a­
m iestnikowskiej położona, Nr. hypotecznym  
200 oznaczona własność Em ilji z Kasperskich  
Drożeńskiej stanowiąca.

Nieruchomość powyższa składa się  z placu 
do funduszu Ogulno religijnego należącego, z 
którego rocznie opłaca się po kop. 47 . tła 
placu tym stoją następujące zabudowania:

1) Kamienica masiv murowana, o jednym  
piętrze, z piwnicą i poddaszem z balkonem że ­
laznym* blachą krya z jednym  kominem muro- 
waoym nad dach wyprowadzonym. Piw nica  
sklepiona podzielona na komórki. Parter 
składa się z dwóch pomieszkań po dwóch stro­
nach sieni leżących, jedno z tych pomieszkań  
obejmuje 2  pokoje a drugie 3 pokoje kuchnię 
i pokoik pod schodami.

Na piętro prowadzą schody podwójne jedne  
z sieni a drugie z podwórza, piętro obejmuje; 
sien pięć pokoi, przedpokój salon z balkonem 
i dwie kuchnie z których jedua-augielska.

1 oddasze składa się z dwóch pom ieszkań, z 
tych jedno o 3  a drugie o 2 pokojach, przy obu 
pomie8zkaniach znąjdują się komórki, j

Podwórko niebrukowane parkanem w słupy
ogrodzone.

2) Oficyna od zachodniej strony podwórka 
leżąca parterowa, murowana .gontem kryta z 
kominem murowanym nad dach wyprowadzo­
nym, składająca się z dwóch pomieszkań z 
tych jedno o  jednym  a drugie o dwóch poko­
jach z przepierzeniem  stanowiącem kuchenkę.

3) Stajnia drewniana w Slupy p o b u d o w a n a , 
tarcicami kryta.

4-) Budynek drewniany tarcicami kryty mie­
szczący w sobie stajnię woznią i komurki.Obok  
niego kloaki drewniane.

Pozabudówaniami powyższemi leży ogród 
fruKtpwv i warzywny razem-dttigośei 150-a **e- 
rokośei 26 łokci-mający, płotem z dranic ogro­
dzony. W  ogrodzie tym stoi Chałupa dre­
wniana pod gontem z kominem murowanym 
*nad-dach #jłprottadzóńym 9 jednej iy-bie.

Powyż ;9pisa»a nieruchomość-tr drodwo • pu­
blicznej licytacji w dniu 17 (2 9 )  Sierpnia 1870 
r. odbytej, wydzierżawioną została Motiowi 
Wsjmpn po dzień 1 Paźfdaisraibn (1 9  Wnieś" 
nib) 1873 r.

Zajęcie w kapjzoh doręczone w dniu 10  (22) 
Styczoja 1874 t .  W łądyBłewewi TmrcbeUii Fi 
sarzowi Sądu P okoju  w Lublinie i tegoż dnia 
HenryltPfwi W blińsk/em ti Prezydentowi miasta 
Lublina. Wniesiono do księgi hypotacznpj, 
zajętej- nieruobo mośoi w dnja 10 (22) Styczni.a 
1874 r. zaś w dnip k śięg i zna-
resstowań przez Pisaoza Trybunału utrzymy 
wanej

Pierwsza publikacha zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na puliptnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Lubiińie w 
miejscu zwykłych posiedzeń, w damu sądowym 
pod Nr. 1 Ratusz zwanym w dniu 21 Lutego(5 
Marca) 1874 r.

Zbiór objaśnień i waru-nki sprzedaży w-e/wła­
ściwym czasie przejrzeć można w Kanćelarji 
Pisarza Trybunału, tudzież u Jana Janisże- 
wskiego Patrona sprzedaż popierającego, które 
go wamisakanje wyżej wskazane.

Lublin d. 10 (22) Stycznia 1874 r.
1 Barchwic.

Wywieszano na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Lublinie dnia 10 (22)  
Stycznia 1874 r.

B arch w ię ,
Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś 

nień i warunków licytacytjńyeh, termin do 
przygotowawczego pfzysądzenia. na dzień 12 
(24) Kwiotnia 1874 r. oznaczony został w ter­
minie powyższym, licytacja respoczuie aię od 
sumy rs. 8400  gdyby- zaś po spalóniu się trzech 
świeczek nikt powyżskej sum y nie postąpił, w 
takim razi* licytacja wywołaną zostanid od 
zaiżonego szacunku ta je s t  od sumy rs. 5600,

Vadium rs. 750 .
Bąrehwic.

W dniu 12 (24) Kwiietuia. r. b. odbytem zo­
stało prżygotoiźaritcid przysądzenie, na którem  
nierucbouiośić subcha»tącji poddana przygoto  
wawczo przysądzoną aśst.ala Patronewi Jani- 
szewskićttzu za sumę ns, iSOO i termin do Sta­
nowczej sprzedaży ozhaozonyy zestął n t dzi/jó 
31 Maja (12 Czerwca) 1 8 7 4  r.

pifciriq  I / Barcbwjc. ffovxs

IV. D. 26 1 3 . Pisaj'z Trybunału bywilnego
w Su i>4tłlcach-

W  zastosowaniu się. Ro art. 960  i 963 K. P .
S. podaje do publicznej wiadomości, iż z mocy 
wyroków Trybunału tutejszego z d. 2 o Kwie­
tnia (2  Maja) 1873 r, j z d. 29 Grudnia 1873 
r. (10 Stycznia 187 4 ;.r .)  nu żądanie Mowszy i 
Szejny małżonków Mlńąkich w Suwałkach za­
m ieszkałych, przed W . Kisielewskim Asesorem  
delegowanym do p. p. Sędziego Trybunału, 
odbędzie się sprzedaż w -drod/te działu przez 
licytacją nieruchomości w Suwałkach przy uli­
cy Petersburgski Prospekt pod Nr. 400  p oło­
żonej, do niedzielnej własności wyż wspomnio- 
nych małżonków Mińskich należącej. Sprze­
daż ta odbędzie się w sali posiedzeń Trybuna­
łu  Cywilnego w Suwałkach. P o  odbyciu się 
przygotowawczego przysądzenia w d: 10 ( 22 ) 
Kwietniu r. b. termin do stanowczego przysą­
dzenia oznaczony został ua  dzień 2 i  Maja (3 
Czerwca) 1874 r. godpinę 4 po południu

P ow /ższa  nieruchomość składa aię z domu 
parterowego murowanego, oficyny drewnianej, 
chlewów, kloaki i placu na którym zabudowa­
nia te istnieją, granimcącęgo ąa południe z n ie­
ruchomością Grodzkich a na północ z nieru­
chomością F igow 8kiego.

Licytacja rozpocznie ćię od sumy rs. 2 ,830  
kop. 49 i to za pośrednictwem Patronów.

Wadium przystępujący do licytacji, obow ią­
zany złożyć na stole sądowym w ilości rs. 500, 

Suwałki d. 17 (2 9 )  Kwietnia 1874 r.
W ierzbicki Pisarz.

U ,G 3B 0JeH 0 ą e H a y p o D ,

N. IX 2 6 1 4 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Suwałkach.

S to so w n ie  do  a r t .  682  K . P .  S . p o d a je  do  
w iad o m o śc i, że na ż ąd a n ie  B e rk i R o z e n b e rg a  
h a n d lu ją c e g o  w osad z ie  S e re je  o k rę g u  S e jn e ń ­
sk im  z am ieszk a łeg o , w p o szu k iw a n iu  sumy rs. 
65 z p ro c en tem  5 %  o d  d. 9 (2 1 ) L u te g o  1863 
r. liczący m  się, k o sz tó w  p ro cesu  i  eg ze k u c y j­
n y ch  r s .  48 k o p . 20  w yn o szący ch , a k tem  J a n a  
A b ra m s k ie g o  K o m o rn ik a  p rz y  S ąd z ie  P o k o ju  
w S e jn a c h  u rzęd u jąceg o , w d ac ie  21 L is to p a ­
d a  (3  G ru d n ia ) 1873 r ., z a ję tą  z o s ta ła  n a  przy  
m u szo n ą  w y p rzed aż  S ąd o w ą ,

O S A D A  W I E J S K A .
W e wsi T a lk u n y  po d  15 w  T a b e l l i  d an n ej 

z a p isa n a , i w te jż e  wsi, g m in ie  M iro sław , p o ­
w iecie S e jn eń sk im , g u b e rn ji S u w a łk s k ie j p o ło ­
ż o n a , a  do  w łasn o śc i S zy m o n a  Z , . i r b l i s a  n a le ­
ż ą c a , z aw ie ra ją c a  o b sza ru  in o rg  ó w  46 i p rę tó w  
o k o ło  m o rg a , n a  k tó re j z n a jd u je  s ię , dom  m ie ­
szk a ln y  i ch lew  p o d  je d n y m  d ach em  słom ą  
k ry ty m , s to d o ła  ta k ż e  z d rz e w a  s ło m ą  k ry ta ,  
o g ro d y  w arzyw ne n iew y ro b io n e .

Sprzedaż tę popiera Aleksander Szymański 
Patron Trybunału w Suwałkach zamieszkały

K o p je  z a ję c ia  d o rę c z o n e  z o s ta ły , P isa rzo w i 
S ą d u  P o k o ju  w S e j iu c h  i N acz e ln ik o w i p o ­
w ia tu  S e jn e ń sk ieg o  w d n iu  5 (17) G ru d n ia  
1873 r  , a  W ó jto w i gm iny  M iro s ław  w u . 23 
L is to p a d a  (5  G ru d n ia )  1873 r.

W pisanie tego zajęcia do księgi zaregestro- 
wań przezetunie podpisauego Pisarza nastąpi­
ło w dniu 18 (3 0 )  Stycznia 1874 r. Pierwsza 
publikata warunków licytacyjnych nastąpi na 
audjencji Trybunału Cywilnego w Suwałkach 
w d. 5 (1 7 ) Marca r. b. o godzinie 10 z ra n a , 
a dwie następne publikaty eo dwa tygodnie po 
sobie idące.

Suw ałki d. 19 (3 1 )  Stycznia 1874 r.
E. W ierzbicki.

W ywieszono w Saji ustępowej T r y b u n a łu  
Cywilnego św iad c z ę .

Suwałki d. 19 (31 ) Stycznia 1 8 7 4  r.
E. W ierzbicki, Pisarz.

P o  o d b y c iu  się  3 -ch  p u b lik a t  w a ru n k ó w  licy 
ta c y ju y cli, te rm in  do  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą ­
d z en ia  p o w yższe j O sa d y , o zn ac z o n y  z o s ta ł  n a  
d z ień  21 M a ja  (2  C ze rw ca ) 1874 r. go d z . 10  z 
ra n a . L ic y ta c ja  ro z p o czn ie  się  od  sum y rs . 300 
a  p rz y s tęp u jąc y  do  licy tac ji o b o w iązan y  z ło ży ć  
v ad iu m  w  ilo śc i rs .  100.

Suwałki d. 8 ( 20 ) Kwietnia 1874 r.
E . Wierzbicki Pisarz.

N. D . 2 6 5 2 . D w ie n ie ru ch o m o ści w W y szo ­
g ro d z ie , o k rę g u  P ło c k im , p 0d N N - 1-61 i 162 
o b e cn ie , a  d aw n ie j p o d  N N . 188 i 189, p rz y  
u lic y  R em b o w sk ie j eg zy s tu jące , s k ła d a ją c e  się 
k a ż d a  z  do  n u  m ieszk a ln eg o , ś p ieh rz a , d rw a ln i 
i szopy , p la c u  i o g ro d u , a  n a d to  o s ta tn ia  zaw ie ­
r a  o ficy n ę  p a rte ro w ą  m u ro w a n ą , n a le żą c e  do 
k u r a to r a  m asy  w ak u jąc e j po  M aje rz e  L ip s k ie r ,  
w  o so b ie  W alen te g o  Sflryjews k iego , P a tro n a ,  
sp rz ed a n e  b ę d ą  w dw óch  o d d z ia ła c h  p rzez  p u ­
b lic z n ą  licy tac ję , w d ro d z e  b e n e f ic ja ln e j, p rz ed  
W . D em bym  aseso rem  d e legow anym , w  sali 
p o s ied z e ń  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w P ło c k u ,  a  to 
n a  zasad z ie  w y ro k u  teg o ż  T ry b u n a łu  z a n ia  
15 (2 7 )  W rz e ś n ia  1873 r .

Po odbyciu w dniu dzisiejszym pierwszego 
ogłoszenia zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży, termin do drugiej publikacji takowych, a 
zarazem do przygotowawczego przysądzenia, 
oznaczonym został ua dzień 22 Kwietnia (4
M a ja )  1874 ro k u  g o d z in ę  3 -ą  p o  p o łu d n iu , w 
k tó ry m  lic y ta c ja  p ie rw szeg o  o d d z ia łu  ro z p o c z ­
n ie się od  sum y rs .  3 ,477  kop. 8 , a  d ru g ieg o  
od rs. 1 .842 k o p . 25 .

W a ru n k i sp rz ed a ż y  i ta k sę  p rz e jrz e ć  m o żn a  
w b iu rz e  P is a rz a  T ry b u n a łu  i u  p o d p isan eg o ,

N . D .  2 6 5 6 . W iad o m o  czyn ię, iż w d n iu  29 
K w ie tn ia  ( U  M a ja )  187-4 r . o g o d z in ie  8  ż ra ń a  
w d om u  p o d  N r . 2261 p m y  u liey  N a lew k i, w 
tym że  d n iu  o god z in ie  ID z ra n a , n a  ta ą g u  M “ " 
ra n ó w  zw anym , w  dn iu  3 (1 5 ) M a ja  t .  r. o  g o ­
d z in ie  12 w p o łu d n ie , n a  ta rg u  S ta re  n iiaa to  
zw anym  w W arszaw ie , o ra z  w d n iu  29 K w ie­
tn ia  (11 M a ja )  1874 r .  o god z in ie  I ł  w  p o łu d ­
nie, n ą  p la c u  ta rg o w y m  g łów nym  w P rad ze , p rz y  
W arszaw ie , p raw n ie  za ję te  p rzed m io tu , m ian o ­
w icie: m eb le  ró ż n e  je sio n o w e , brzozoiwe i so s ­
now e, z eg a ry , m iedź , p o rc e la n a , sz k ło , b i e l i c a ,  
g a rd e ro b a  m ęzk a , k s iąż k i h e b ra jsk ie , lu s tra ,  tu -  

zież n a c z y n ia  ro zm aite  k u c h en n e  i t .  p .  przez 
p u b lic z n ą  lic y tac ję  sp rzed an em i b ę d ą .

Jan. Orłowski K o m o rn ik .

sprzedaż popierającego.
P łock. d. 8 (20) Marca 1874,r.

W alenty Stryjewski Patron.
P o  dopełnieniu pierwszego i drugiego og ło­

szenia warunków licytacyjnych, oraz przygoto­
wawczego przysądzenia nieruchomości wyżej 
wymienionych, decyzją delegowanego asesora 
Trybunału na. d n iu  dz isiejszym  wydaną, termin 
do trzeeiego ogłoszenia warunków licytacyjnych 
i  do  stanowczej sp rzed aży  wzmiankowanych 
nieruchomości, n a  d z ień  8 (2 0 ) Maja 1874 r. 
godzinę 4  po południu wyznaczony został . 

Płock d. 22 Kwietnia (4  Maja) 1874 r.
Piętka.

D . N . 2533 . Komornik p rzy  Sądzie Pokoju  
■ w Rawie

Z  p o w o d p  sp e Ł z n ię c ja  l ic y ta c j i w te rm in ie  
ć (n ia  l9  K w ie tn ia  (1  M a ja )  r .  b . d la  b r a k u  l i -  
cytitiiłńW ', '- rz t-to  z a w ia d a m ia  n iu ie js z e m , iż  
j tą i^ tę  w i lro d a e  e g z e k u c j i  s ą d o w e j,  d w ie  o- 
s a d y  r o ln e  N r .  7 i  17 o z n a c z o n e  m ó rg  Gl 
p r ę tó w  b}3 m a ją c e ,  o r a z  m ó rg  55 n a  g r u n ­
ta c h  w si Ł a s z c z y l i ,  w g m in ie  R e g n ó w  p o ­
w iec ie  R a w s k im  g u b e r n j i  P e tro k o w s k ie j  p o ­
ło ż o n e , ja k o  t e ż  i 5 m ó rg  ł ą k i  w w si K o m o ­
ro w ie  w ty m ż e  p o w ie c ie  i g u b e r n j i  z n a j d u j ą ­
c e  s ię ,  c z y l i  w o g ó le  m ó rg  121 p rę tó w  143 
a lb o  d z ie s ia ty n  62 s a t e n i  606 , w  d n iu  10 
(2 2 / M a ja  1874 r .  p r z e d  G ro to w s k im  R e je n ­
te m  w  R a w ie  o g o d z in ie  łO z  r a n a  p r z e z  p u ­
b l ic z n ą  l i c y ta c j ą  u a  Lat t r z y  w y d z ie rż a w io n e  
z o s ta n ą .  L i c y ta c ja  ro z p c rc zn ie  s ię  o d  su m y  
r s .  10 0  n a  r o k  je d e n  l ic z ą c ,  a  p r z y s tę p u j ą c y  
do  l ic y ta c j i  o b o w ią z a n y  z ło ż y ć  v a d iu m  qs. 
60. W a ru n k i p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  w k a ż ­
d y m  c z a s ie  w K a n ć e la r j i  R e j e n ta  G ro to w ­
sk ieg o

M ichał Pruszkow ski, Komorpik-

N. D . 2953. P r a w n ie  z a ję te  ru c h o m o śc i a
mianowicie:

a )  w  d . 29  K w ie tn ia  (11  M a ja )  1874 r. ó  
g o d z in ie  1 1 ra o o  n a  S ew ery n o w ie : m eb le , p»- 
ją k  m osiężny , ły ż k i i w ide lce  s re b rn e  p ró b y  1 4 
z e g a r , rą d le  1 t.  p.

b ) w d . 3 (1 6 )  M aja  r. h , o g o d z in ie  10 z 
r a n a  n a  G rzybow ie : m eb le  je s io n o w e , sza fa  o - 
szk lo n a , lu s tro ,  z e g a r  i t .  p . i

c )  w d . 6 (18 ) M a ja  r .  b . o gcfdakiie 10 z 
r a n a ,  n a  N ow em  m ieście  m eb le  m ac h o n io w e , 
je sionow e , lu s tra ,  l ic h ta rz e , rą tlle , g a rd e ro b a  i 
b ie lizn a , w ag a  i t. p. w W arszaw ie, o ra z

ii) w d. 7 (1 9 )  M a ja  r. b. o g o d z in ie  10 z 
r a n a  n a  p lacu  W ołow ym  p rzed  C y rk u łe m  w 
P ra /lze : m eb le  je s io n o w e , b ra o z o w e , Lustro, 
św iec zn ik , z eg a r  i t. p, p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta ­
c ję  sp rz e d a n e  z o s ta n ą .

E dw ard  B orkowski K o m o rn ik , 
p . S . A . N r  541

N. D. 2619. Prawnie zajęte  ruchom ości j a ­
ko to.- m eble m achoniow e, palisandrow e, je  
sionow ę, sosnow e, lich tarze, lu stra , gard e­
roba, b ielizna , miedź kuchenna, szk ło , por­
celana, ta łes i tw ilin  i t. p. w dniu 29 K w iet­
nia (1 1 M aja) r. b. na M uranowie, w d. I  (1 3 )  
M aja r. b. pod T rzem a K rzyżam i, *3 ( l S )  M a­
ja  r. b. zaw sze o god zin ie  10 z rana, i w d .  9 
;21)  Maja r b o god eia ie  9 z rana przy u li-  
cy N ow olip ie w domu pod Nr, 2473 w W a r­
szaw ie, przez publiczną lie jta c ję  sprzedane  
będą

K. Zamecznik K om ornik.

N. i>. 2615 W  dniu 29 K w ietn ia (d l  M a­
ja) 1874 r .  o godzin ie 10 z rana na taiftu ![ M u ­
ranów, chustki w ebow e, w ełn iane, flane lą  i 
tegoż dma i roku, na targu M uranów o god zi­
nie 11 rano, parasolk i, w m oc decyzji Sądu  i 
tegoż dnia i roku o god zin ie  12 w południe, 
na targu Muranów, zajęte ruchom ości jako  
to: m eble m achoniowe, fortepian i t p . prze- 
d miota, przez publiczną licytację sprzedane  
będą. P aw łow ski Komornik.

N. D . 2555. Zajęte w drodze egzekucji Są­
dowej ruchomości, jako to: materje jedwabne, 
wełniane i t. p. łokciowe towary, chustki, dy­
waniki, o godz. 10 z rana, meble różne, szaty 
sklepowe, maszyna szeweka, kilkaset par obó- 
wia damskiego, obrazy i t. p. o godz. 11 rano, 
zegarek złoty, szafa i komoda o godz. 12 z po­
łudnia, wszystkie w d. 30 Kwietnik (12 Maja) 
1874 r. za i e l i t z n ą  b r a m ą ,  wreszcie 
meble jesionow e w d. 10 (2 2 ) Maja 1874 r., o 
godz. 11 rano na I T I u r a i a o i v  i e ,  przez g ło ­
śną, publiczną in plus licytację przed podpisa­
nym Komornikiem sprzedane zostaną.

Asesor Kolegialny, Kazimierz Brochocki.
Komornik p . S. A . Nr. 5 5 6 .

N. D  2654 . W  d n iac h  29 K w ie tn ia  (11  M a ­
j a )  1874 r .  o g o d z in ie  10 r a n o , n a  ta rg a c h  S e ­
w erynów  i z a  Ż e la z n ą  b ra m ą  i S (15) M a ja  t. r .  
o god z in ie  10 ra n o , n a  S ta ry m  m ieście , p raw n ie  
za ję te  przedm ioca  a  m ianow ic ie: k a p e lu sz e  m ę- 
zk ie  ró żn eg o  g a tu n k u  i fa s o n u , p rz y tem  ró ż n e  
to w a ry , ry g a ły , m aszyny  do  szy c ia , sk ó ry  b a r a ­
n ie  m a łe , li tew sk ie , w e łna  lite w sk a  i la m p fe lo - 
w a, sk ó ry  pó ł w y p raw n e  ja g n ię ce , k o t ły  s z to t-  
fa le , h v b le  i ró żn e  n a rz ę d z ia  g a rb a rs k ie  p rzez  
p u b lic z n ą  licy tac j ą  sp rz ed a n e  b ę d ą .

W a rsz a w a  d . 27 K w ie tn ia  4 M aja ) 1874 r .
W ładysław Zakrzewski K o m o rn ik  N r. 1789

N . D . 2600. Syndyk ostateczny masy upa­
dłości Aleksandra Binensztok.

Ogłasza iż na zasadzie upoważnienia W -go  
Aleksanera Flatau Sędziego Komisarza tejże 
masy z d. 10 (22) Kwiotnia r. b . sprzedawane 
będą przez publiczną licytacją rozmaite towary 
okrycia i kaftany damskie, meble i t. p . przy 
ulicy Nalewki w domu pod Nr. 2243  w W arsza­
wie w dniach 7 (1 9 ) Maja i następnych dni r. 
b, o godzinie 12 w południe aż do ukończenia 
takowej a to za gotowiznę natychmiast po pray- 
biciu płacić się mającą z wyłączeniem kaponów. 

Warszawa d. 24  Kwietnia (6  M aja) 18 74 r. 
Seweryn Chmielewski Patron,

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

18- I W  ulicy K r ó l e w s k i e j
pod  N r. 23 (now ym ), w p ro s t o g ro d u  S ask ieg o  
n a  1-ern p ię trze ; je s t  do  w y n a jęc ia  od  1-go  L i ­
p c a  r .  b ., lu b  za raz

APARTAMENT
s k ła d a ją c y  się  z 14 p o k o i e le g an c k o  u m e b lo w a­
n y ch , z fo r te p ia n e m , b ila rd em , k red en sem  to  
je s t:  ze w szelk iem i n a leży tem i w ygodam i; w i­
dzieć m ożna  o d  g o d z in y  12 do  3 po  p o łu d n iu .

N . D .  2239. P o d a je  d o  p o w sz e c h n e j w ia ­
dom ości: iż  B i l e t y  L o m b a r d * * w e  w yda­
ne  z a  N r. 228 , 11129 , 5 0 8 5 4 , 5 1 1 4 0 , 312  p r z y ­
p ad k o w o  z ag in ę ły .

W zyw a s ię  w ięc  p o s ia d a c z a , iż b y  n a jp ó ź n ie  i 
w 6 ty g o d n i o d  d n ia  10 (2 2 )  K w ie tn . 1874 r . ,  to  
je s t  od d a ty  o s ta tn ie g o  o g ło s z e n ia  z g ło s i ł  s io  
i p ra w o  p o s iad a n ia  o n eg o ż  w  D y re k c ji L o m ­
b a rd u  1 d o w o d w ł, gdyż  w  p rzeciw nym  ra z ie  d u ­
p l ik a t  b iU tu  w ydanym  z o s ta n ie  o so b ie , k tó re j  
nazw isko  zap isan e  w księg ach  D yreko>i.

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


